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Obrady senackiej komisji konstytucyjnej. 


Reakcyjne projekty prawicy. — Protest P. P. S. przeciw rozporządzeniom 


z mocą 


WARSZAWA. 27. lipea. (tel. wł.) Dziś 
senacka komisja konstytucyjna obradowalą 
cały dzień. Przyjęto w! redakcji zapropono- 
wanej przez podkomisję poprawkę do osta- 
tniego ustępu art. 5. projeklu ustawy o zmia- 
nach konstytucji. zmierzającą do umożliwiej 
nia legalnego wydatkowania przez rząd wl 
czasie dopóki nowy budżet nie zostanie przy 
jety przez nowy sejm. 

Art. 4 projektu został na wniosek sen. 
Ikodkowskiego (ZLN.) zmieniony w tym sen- 
sie, że prawa sejmu i senatu w sprawie roz- 
wiązania ich zostały zrównane. Przyjęto po-] 
prawkę sen. Wożźniekiego by wybory od- 
bywały się w terminie 90-cio dniowym. i 

Art. 5. przyjęto w brzmieniu sejmowem. 

W art. 6. dotyczącym prawa dekretowaą 
nia przyjęto poprawkę sen. Buzka (Piast) 
zrównywującą prawa sejmu i senatu na wy- 
padek odrzucenia rozporządzeń wydawanychi 
z mocą ustawy. | 

Tow. sen. Posner w obszernem przemó- 
wieniu prołestował przeciwiko rozporządze- 


niom z mocą usiawy. Min. Mąkowski na — 
Rada ministrów rozpatruje sprawy, Sprawa teryj sejmowych. 


dekrefów. 


WARSZAWA, 27. lipca. (tel. wt.) Dzisiaj 
popołudniu odbyło się posiedzenie Rady mi- 
nistrów w obecności Prezydenta Rzplitej. 

Rozpatrywano sprawy, które mają być 
zalatwione drogą dekretu Prezydenta po u- 
chwaleniu pełnomocnictw i zmian konsty- 
tucji przez sejm. 

Ustalony jest porządek ukazywania się 
tych dekretów według ich ważności. i 

W piątek ua plenum senatu w dyskusji 
nad zmianami konstytucji zabierze glos pre+ 


mier Bartel. i i 
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O rozbudowę floty polskiej. 


WARSZAWA. 27, lipca. (tel. wł.) Wi ga- 
binecie marsz. Rataja, który piastuje god- 
ność prezesa komitetu floty narodowej od- 
było się posiedzenie tegoż komitetu. 

W posiedzeniu tem wzięli udział prem. 
Bartel, min. Młodzianowski. min. Klarner, 
min. Kwiatkowski i przedstawiciel marynar- 
ki wojennej. 

Radzono nad sprawą rozbudowy polskiej 
floty. 


Próby prawicy obalenia proporcjonalności, 


d konstytucją. 
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| RZĄD POMAGA PRODUCENTOM W WYWOỌOZIE 
ZBOŻA. 

WARSZAWA... 27 lh. ASF) W 
przewidywaniu dobrych zbiorów rząd zanie- 
cha pobierania opłat celnych przy wywo- 
zie pszenicy z kraju R wysokości 15 zł 
od centnara metr. Rozporządzenie to wej- 
dzić w życie dnia |. sierpnia b. r 


ustaw. 
szereg interpelacyj naszych towarzyszy sc- 
natorów nie odpowiedzial. 

Popołudniu przyjęto bez zmian art. 7, 
utykut 8. uchwalono skreślić 9. i 10, 
przyjęto bez zmian. — Pozatem przeszedl, 
wniosek sen. Thuliego o wprowadzenie 


SZARAŃCZY W ROSJI. 


zmian w art. 21. konstytucji, skreślającychj | Pad w 
nietykalność poselską za działalność poza MOSKWA. 27. lipca. (A. W.) Niebezpie- 
sejmem i ograniczających nietykalność posjczeństwo  szarańczy w Rosji południowej 


rozszerza się. Szarańcza zajęła nad *Wolgą 
przeszło 640. kilometrów kwadratowych. W: 
akcji niszczenia chmur szarańezy podjętej 
przez włościan w jednej wsi  nadwolzań- 
skiej zakopano w ziemi około 6.000 pudów, 
szarańczy. 


selską do czasu istniegia sesji sejmowej. 

Z ważniejszych ucnwal przyjęto popraw 
kę sen. Kasznicy (Ch. N.) podwyższającą, 
wiek dla czynnego prawa wyborczego do 25 
lat, a biernego do 30 lat. Í 

Ponadto sen. Kasznica zgłosił wnioski 
mnicjszości na plenum o skreślenie zasady. 
proporcjonalności wyborów i powołania do 
życia trybunału konstytucyjnego. 

Wnioski prawicy przechodzily większo+ 
ścią jednego glosu, nie mają więcej szans 
powodzenia na pienum senatu, gdzie wyma+ 
gana jest kwalifikowana większość, a w ka- | 


Q UTWORZENIE CZWARTEJ MIĘDZYNARODÓWKI, 

RZYM. 27. Mpea. (A, W.) Socjalistyczny: 
poseł Vella pertraktował w Paryżu z przed- 
stawicielami różnych krajów w! sprawie u- 
tworzenia nowej, czwartej międzynarodówki, 
Niezadowoleni z Il-giej socjalistycznej mię- 
dzynarodówki w Amsterdamie, jak również 
oburzeni taktyką IIl-ciej międzynarodówki 
moskiewskiej. zamierzają maksymaliści wlo- 
scy utworzyć IV-tą międzynarodówkę w Pa- 
ryżu. 


żdym razie upadną w sejmie. i 


I W CHINACH DEMONSTRUJĄ PRZECIW 


Przed rozpoczęciem ieryj PPS, postawi 
wniosek o rozwiązanie się Sejmu. 


WARSZAWA. 27. lipca.. (tel. wl.) Po za- CEREOMEMCON 
łatwieniu ostatecznem przez sejm i senat u- LONDYN. 27. lipca. (Pat) Z Pekinu 
stawy o zmianach konstytucji i udzielenia|donoszą, że wrogie nastroje przeciw cu- 
pełnomocnictw dla rządu, — sejm o ile nieędzoziemcom stale wzmagają się, W ostatnich 
uchwali wniosku P. P. S. w sprawie jegojdniach została pobita na ulicy misjonarka 
rozwiązania się, rozjedzie się na ferje letnie. | angielska. 

Następne posiedzenie odbyłoby się okolo| 
19. września, dla załatwienia preliminarzal 
budżetowego na ostatnie 3 miesiące. 
Tne O . WGN CWC "NN | 


Katastrofa samochodowa w Warszawie. 


WARSZAWA. 27. lipca. (tel. wł.) Dzisiaj 
między warszawą a Wilanowem wydarzy) 
się wypadek samochodowy, o tyle nieszczęśli- 
wy, że auto, które się wyłwróciło nie ponio- 
sło żadnych szkód, zabiło szofera Michalą 
Karcza i zranilo dwóch pasażerów. 
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LICZBA BEZROBOTNYCH W WARSZAWIE 
ZMNIEJSZA SIĘ, 
WARSZAWA. 27. lipca. (A. W.) Liczba 
bezrobotnych w m. czerwcu spadła w! po- 
równaniu z mies. majem o 15.911 osób. 


— u: = 
ŚNIEG W.. AFRYCE POŁUDN. 


LONDYN. 27. lipca. (A. W.) Donoszą 
tu ze stolicy Afryki płdn. Capetown, iż 
spadł tam w dniu wczorajszym śnieg. Zja- 
wisko to zaszło po raz pierwszy od r. 1816, 

— tr 


STRASZNA KATASTROFA SĄMOCHODOWE, 


A OWY JOĘR 27. lipca (4, W) Na 
jednem z przedmieść Nowego Jorku, prze- 
pełniony letnikami samochód przewrócił się 
na ostrym zakręcie drogi, przyczem ze wzglę- 
du na wysokość autobusu upadek licznych 
pasażerów z dwóch piąter zakończył , się 
przeważnie śmiercią. Zabiły się 22 osóby, 
zranionych 34 niemal wyłącznie dzieci i ko- 
biety.. j 
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„Ciężary społeczne” 
u nas i zagranicą. 


„DZIENNIK LUDOWY" _Nr-JTM 


na glowę 27 f. szt, w stosunku do dochodu - 
społecznego określonego na 3,9 miljardów 
KACZANIE Gd DRÓG . 

Znając stosunek składki ubezpieczenio- 
wej do placy, możemy określić jej stosunek 
do kosztów produkcji, czyii właśnie owo ob- 


„kazala się w tyci iach doniosła pu- w Polsce Qsól, Prac, WON: sm: R. 3 $ 
„ Ukazala się w tych dnia R Ra JA et "=" > - e łeiążenie produkcji przez ubezpicczenia spo- 
blikacja Ministerstwa pracy p. t. „Obciąże-|a) w b. dzielnicy pruskiej 15,1 25 93 leczne. jeżeli wiadomo, jaką część kosztów 
nie produkcji na rzecz ubezpieczeń spolecz-|b) na G. Śląsku 15 *75 08 produkcji stanowi ALEK ZA. AOS) sie 
nych w Polsce i zagranicą“. a wsadz. gos iausi 115 50 Sa a a SE aa e Pels 
) da doo: M || «<A 3 ; „ąłblikacji opierają się na następujących daż 
Dotychczas zagadnienie to oświetlaly|w Niemczech 160 80 SOMN Wi Kimietoje nalockeuf A 
przeważnie „stery gospodarcze”, ażeby uza- W Czechosłowacji 12,0 140 80 A j koszt tA w i a oh 
sadnić teze, że „Świadczenia socjalne“  sąjw Austrji 135 85 40 di 8-9 A R. baw plniyn ah 20--30 
poważną przeczkodą dla rozwoju naszej pro- Ogólna składka tylko w Czechach jest. ; JE. ; p R" 
poważną przeczkodą dla rozwoji II g kładka tylk cechach jest proc., w welnianym 10 20 proe, w węglo- 


dukcji. a zwloszcza jej zdolności konkuren- 
cyjnej. 

Kwestja zbadana jest w tej publikacji 
przy pomocy kilku metod, które dają naogól 
zgodne wyniki. 

Składka na ubezpieczenie od chorób w 
calej Polsce prócz G. Śłąska wynosi 7,6 proc. 
zarobku, ponieważ oplaca się wedlug nor- 
my ustawowej. 6,5 proc. na 7 dni. Z tego 
pracodawca oplaca 4,5 proe, pracownik 3 
proc. Na G. Śląsku, gdzie działa niemiecka 
ustawa skladka przeciętnie wynosi około Q 
proc., z tego pracodawca 2 proc, pracow- 
nik 4 proc. 

Rolnictwo w b. zaborze rosyjskim skla- 
dek do Kasy Chorych nie płaci wcale, w 
b. zaborze austrjackim placą tylko gospo- 
darstwa powyżej 70 ha i tylko w b. zab. 
pruskim i na G. Śląsku płacą wszystkie. 

W ubezpieczeniu od nieszczęś' iwych wy- 


padków wysokość składki zależy od kategorji 


1 klasy nicbezpieczeństwa, do której dane 
przedsiębiorstwo jest zaliczone, W b. zabo- 
*ach rosyjskim i austrjackim normy w sto- 
sunku proc, do zarobku wynoszą od 0,07— 7. 

Ubezpieczenie od inwalidztwa i staro- 
ści istnieje tylko w b. dzielnicy pruskiej, 
gdzie skladka przeciętnie wynosi .3,6 proc., 
z czego pracodawca oplaca 1,8 proc. i pra 
cownik 1,8 proc.. oraz na G. Śląsku, gdzie 
wynosi 4 proc, z czego pracodawca 2 proc., 
i pracownik 2 proc. 

Składkę na ubezpieczenie "od bezrobo- 
cia oplacają zakłady pracy zatrudniające 
więcej niż 5 pracowników, Pracodawca pla- 
ci 0,0 proc, pracownik zaś umysłowy 1 
proc. zarobbku. 

W górnictwie na G. Śląsku i w b. zabo- 
rze austrjackim uwzgłędnić jeszcze trzeba 
wkładiki na kasy brackie. Na G. Śląsku płaci 
pracodawca i robotnik po 4- proc, w b. 
zab. austrjackim po 1 proc. ; 

Sumując normy wkładak na rzecz wszyst 


kich kategocji ubezpieczeń, otrzymujemy na-|szyl.. na głowę 35 szyl. 


stępujące zestawienie: 
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ILJA ERENBURG. 


niższa, brak tam bowiem ubezpieczenia od 
bezrobocia. W rzemiośle i rolnictwie składiki 
w tych krajach, równicz i w Czechach, je- 
szcze bardziej przewyższają składki w Pol- 
NEC. 

W omawianej publikacji podano w ze- 
stawieniu porównawkzem wkladki. opłaca- 
ne na rzecz ubezpieczeń w przemyśle me- 
talowym w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, 


wym około 50 proc. Biorąc najwyższe nor- 
my skladek, a więc dla przemysłu stawkę b. 
dzielnicy pruskiej 9,8 proc., dla górnictwa 
górnośląskiego 11.5 proc.. dla rolnictwa 7,3 
proc. otrzymujemy stosunek skladki ubez- 
pieczeniowej do kosztów produkcji: w gór- 
nictwie poniżej 6 proc.; w rolnictwie 2,6 
proc.; w przemyśle żelaznym 0,8—0,9 proc. ; 
w bawełnianym 2—3 proc.; Av! welnianym 1 


Berlinie. Pradze, Wiedniu i Londynie. r- 
Z zestawienia tego jest widoczne, że we Si H T 
Jako niezmiernie wymowny przykład, 


wszystkich krajach z którymi polski prze- 
mysl metalowy konkuruje, pracodawca pla- 
ci więcej na rzecz ubezpieczeń, niż w Pol- 
see. Nawet w Czechach mimo niższej nor- 
my procentowej placi wskutek (wyższych 
plac więcej, bo 4,10 zl. za robotnika wy- 
kwałlikowancgo, gdy jw Polsce od 2,63— 
310. za niewykwalilikowanego — w Cze- 
chach 2,902, gdy w! Polsce 1,69—2,35. 

Porównanie przeciętnych skladek rocz- 
nych, przypadających na jednego ubezpie- 
czonego w przemyśle, daje również liczby 
znacznie wyższe dla innych krajów, niż dła 
Polski. 

Wynoszą one w złotych: w b. dzielnicy 
pruskiej 96,24, na G. Śląsku 163,28. w dz. 
austr. 105,17, wb *%łzieln. ros. 121,00. Na- 
tomiaet w Niemczech 23941 w Czechach 


przytoczono stosunek wkladki ubezpiecze- 
niowej do ceny węgla. W IV kwartale 1925 
r. cepa węgla górnośląskiego loco kopalnia 
wynosiła 25,60 zl., koszt robocizny 5.47 zł, 
składka ubezpieczeniowa 63 grosze czyli 
2,0 proc. ceny 1 tony węgla. W tym samym 
czasie dla węgla dąbrowieckiego cena ww- 
nosila 24,15 za tonnę, wobocizna 6,25 zl, 
składka na ubezpieczenie 50 gr. co w sto- 
sunku do ceny stanowi 2,1 proc. Gdybyśmy 
wzięli cenę detaliczną, która w tym czasie 
w Warszawie wynosiła 5f zł za tonne, cię- 
żar ubezpieczenia robotników kopalnianych 
wynosiłby 1 proc. tej ceny. 

Przypuśćmy teraz na chwilę, że ziściły 
się marzenia Lewiatana. Ubezpieczenia spo- 
leczne nietylko zostaly zredukowane, ale cal- 
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161.50, w Austrji 184,64. w Anglji 211,59. ẹfkowicie zniesione — w hvyniku ceny węgla 
Ogólna suma wydatków Polski na ubez-jspadlyby zaledwie o 1 proc. — 2 proce, w 


innych dziedzinach produkcji elekt bylby 


pieczenia spoleczne wynosi 313,7 miljonów 
jeszcze mniejszy. 


zl, a w stosunku do sdochodu spolecziiego, i 
ocenianego na 10 miljardów, rocznie 3,1 „Widzimy tedy jak nieznaczne jest obcią- 
proc. żenie produkcji kosztami ubezpieczeń spo- 
W. Niemczech ogólna suma wydatków ,lecznych. 
2.725 milj. mk., na głowę ludności 45 mk., Zmniejszenie lub nawet zupełne znicsie- 
w stosunku do dochodu spolecznego — 30;nie tych ubezpieczeń w minimalnym tylko 
miljardów mk. — 9,07 proc. stopniu wplynęloby na obniżkę ecn. a tem 
W Czechosłowacji ogólne wydatki bli-|samem zgoła nie powiększyloby zdolności 
sko 2 miljardy k. cz, na głowę przeszło| konkurencyjnej przemysłu. Natomiast sta- 
140 ik. cz. nowiłoby klęskę spoleczną, która przynio- 
W Austrji ogólne wydatki 224,8 milj.|slaby takie straty i szkody, że obecnie ko- 
szta ubezpieczenia są znikomą drobnostką. 


W Angliji wydatki 128,70 milj. funtów, —m— 


a 


żałośnie zadzwoniły bałwanki chińskie, za- 
piszczaly zdychające pieseczki, wyniańczone 
i rzeżka młodzież rozpoczęła przybijać do 
szanownych wrót dzikie napisy, na widok 


W różowym domku. 


Z upoważnienia autora przełożyła Magdalena Moszkowska. 
(Ciąg dalszy). 

Na Wittem urywają się wspomnienia gc- 
ncrala. Rozpoczynają się brednie: zapom- 
niawszy o pasie osiadłości, wpuścili do 
Sankt-Petersburga kahal żydowski; siedzą 
więc ccbularze w jarmulkach. parasolami 
wygrażają, nazywając siebie iddeputatami — 
i brak w Rosji strażnika, któryby za kol- 
nicrz ich lekko potrząsnąwszy, wysłał cta- 
pem do bBerdyczowa na Białopolskę. 

Choć generał stary, czlowiek wojenny, 
n.e finansach się nigdy nie znal, lecz bierze 
go jeszcze i teraz chętka skrobnąć i po- 
slać miłościwie panującemu „najpoddańsze” 
serce rosyjsko-rdzenne, krwią oblane. Nie 
dysputować z masonami. a miotłą żelazna 
ich wymieść I 

Na takich oto pogawędkach przechodza 
dni Wsiegubowa Wiele. bardzo wiele do 
strasznego siedemnastego: roku było we 
wszystkich uliczkach Moskwy takich różo- 
wych i niebieskich domków, gdzie starusz- 


ç 
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kowie, chichocąc cichuteńko, liczyli loki, 


przewiązane cbusteczkami, lub też urągali Ju w domku różowym ojczułek rodzony, po- 
na masońskich posłów, winnych iż kupco-|jadlszy konfitur, wymyślał na przeklętego 
wą Krasowa ograbiono jw biały dzień i żej Witte, sługę masonów. Szum uliczny, wrzask 


wogóle naplodzilo się dużo rabusiów. 


których trzęśli się staruszkowie i wyginały 
się pod nimi kolana. 
„Rewtrybunał”*! „Profsojuz” ! 


Za 


Lecz przyszla rewolucja, poleciały w dół do rana objaśniła Eulalja zwycięstwem nad 
z okien wazoniczki z luksjami i fikusami,; Niemcami. Nie podobalo się to generalowi 
i śpiewy jakieś nieodpowiednie i wcale nie 
Niemców należałoby poturbować, lecz An- 
glików: u nich to znajduje się główna loża 
masonów — gniazdo wszystkich obrzydli- 
wości. 

Wiele trosk ma Eulalja: pod okna z 
„arob-|krzeselkiem nie podjeżdża: „przeciąg, oj- 
MAZ | czulku, zaziębiecic się” — i na slużbe trzeba 

A spokojni staruszkowie albo cicho po-|baczyć, by nie zdradziła. Trochę już ogłuchł 
umierali, rozsypawszy się ze strachu. roz-|generał od starości; patrzeć — patrzył, lecz 
paczy i głodu, albo też podążyli za dalekie fmało co widzial; naturalnie niczego nie po- 
granice, niestety, nie do Monte-Cario posla- ;dejrzewal, prócz starych intryg żydowskich, 
wić na ruletkę sto dziesięcin ziemi ornej | I pocóż to naród bez powodu po 
nie do Karlsbadu wątrobę zirytowaną intry-|ulicach się szwęda ? Groził ciągle, iż 
gami kadetów przepłukać, a tak prosto do|przedstawi policmajstca w  prawdziwem 
miast i wiosek, przepychać się i utrzymy-|świetle, doniesic o tem przez nadwornego 
wać wśród obcego, sytego i złego tłumu. krajczego samemu miłościwie nam panują- 

Gdy w lutym roku 1917 przeszli po Ar- |cemu. I pisała o tem listy Eulalja każdej so- 
hacie pierwsi rewolucjoniści zrozumiała Eu- jboty — pisała... a cichuteńko, nieznacznie u= 
lalja, że nie przetrzyma stare serce general-jcieralu nos. 
skie podobnej hańby, Ukryla przed nim Nastały dni październikowe. Wiedziala 
wszystko, a tajemnie cichuteńko w komó-|Eułalja. że nie strach, lecz tylko hańba mo- 
reczce zanosila modły za cesarza uwięzione-|że wstrzymać bicie starego serca general- 
go, umierając prawie z rozpaczy, której niejskiego, bohatera wielu bitew i pochodów i 
mogła z nikim podzielić. gdy z Dziewiczego klasztoru rozległa się 

Tam, za ścianami cichego domku (pierwsza salwa Wi kierunku szkoły Aleksan- ` 
„czerń” buntowała się, ryczalu straszne piecz] drowskiej, rzekła ojcu: 
śni, podobne do rozbójniczych krzyków, a -—— Ojezc, bądź mężnym. Niemcy oblegają 
Moskwę. Lecz cesarz ma wyborowłe wojska, 
które odepchną wrogów. 


(C. d. n.) 


tre 


tlumu, śpiewy, rozlegające się od wieczora 


__ „DZIENNIK LUDOWY" O oO 


Amerykański wierzyciel I europeiscy dłużnicy. 


NEWY YORK, 27. 7. Pisma tutejsze donoszą, że 
prezycent Coojdqie pilnie śjedzj wiadomości z stolic 
europejskich, dotyczące ce'monstracji przeciw Amery- 
kanom i kwestji d'ugów. 3 

W związku z tem pisma podkreślają mowę sena- 
tora Johnsona, wyg.ioszoną na temat stosunków ame- 
rykańso-europejskich. Johnson oświadczył mianowi- 
cje co następuje: 

„Europa jest tylko pod jednym względem zgodna 
a mianowicie w nienawiści do Ameryki, którą się 
przedstawią jako parjasa między narodami i jako 
Szajioke, obrzuconego przez wszystkich wzgardą. 
jedynym powodem tejo jest, że Ameryka pragnie 
sp:aty tylko drobnej części długów, które jej się na- 
ieżą od Ez:ropy". 

Wsponniawszy następnie w atakach prasy fran- 
cuskiej, angielskiej i wioskiej na Amerykę i o na- 
pagach Fiancuzów na amerykańskich obywateli w Pa- 
Johnson wywodził dalej; 

„Mimo tej nienawiści ku Ameryce, część obywa- 
telstwa w St. Zjeanoczonych jest na tyle zaślepiona 
i słaba, że pragnie, aby Ameryka, ów znienawidzony 
wierzyciel, weszła do Trybunału światowego, którym 
kierują nienawidzące jej państwa dłużnicze". 

BERLIN, 27, 7. Z Nowego Yorku donoszą do 
tutejszych pism: Wykroczenia paryskie przeciw po- 
aróżującym Amerykanom i Anglikom, które wyol- 
brzymia prasa amerykańska, wywołały tutaj ruch boj- 
kotowy, zataczający coraz szersze kręgi. Znalazł on 
oadżźwięk nawet w senacie, gdzie jeden z senatorów 
wezwał obywateii amerykańskich do wstrzymania się 
na przeciąg sześciu miesięcy od podróży do Francji. 


== 


TYŻU, 


Tragedja walutowa Francji i świeżo zawarty 
w Londynie doniosły pakt finansowy: Caillaux 
Churchi:j zwróciły znów oczy świata na Krezusa z za 
Oceanu, zgarniającego rok rocznie góry złota z wy- 


nędzniatej i do caa wyczerpanej Europy. 
„John Bul] zgniewał się na dobre i poczyna 
przed oczyma dobrodusznego „wujka Sama“ operować 


„zimnymi faktami“. 

Dig wojenny Brytanji w St. 
935,753.000. 

Długi Aljantów na rzecz Brytanji Ł 2.062,450.000 
a więc przeszło dwa razy więcej. 

Anglija zaciągnęia ów ojbrzymi dług przeważnie 
w towarecH amerykańskich i środkach pomocy tech- 
nicznej nie tyle dla siebie, ile dla swych Aljantów. 

Ceny owych towarów (które były wysokie) zostały 
zgóry ustalone „fix“ przez rząd amerykański. 

Propozycja brytyjska splaty towarów amerykań- 
skich towarami angieliskjemi została odrzucona. 

Amerykanie stracili na skutek swego udziału w 
wojnie europejskiej 40,464 w zabitych. Brytyjskie stra- 
ty wynosiły 908.000, z czego 800.000 padło na po- 
bojowiskach Europy w r. 1917,18 w okresie, gdy 
Stany Zjednoczone przystąpiły już do wojny, a jednak 
mie brały czynnego udziału w walkach. 

Rząa W. Brytanji zaproponował w r. 1922 St. 
Zjedn. skreślenie wszystkich długów wojennych. Yan- 
kesi odpowiedzieli odmownie. = 

Gazież więc w świetle faktów wyżej przytłoczo- 
nych, sziachetność i wiejkoduszność obywateli wie.- 
kiej republiki z za Oceanu? 

Pytanie takie postawił sobie z okazji debaty w 
Izbie gmin nad sprawą długów wojennych zarówno 
kanclerz skarbu mr. Winston Churchill jak i znany 
w Polsoe komandor Hiiton Young, który pelnił funkcje 
sekretarza skarbu w iatach 1921,22, 

„Anglija — mówił Hiton Young — znajduje się 
w Sytracji czlowieka wzywanego przez surowego wie- 
rzyciela do zapłaty sum, które tenże (wierzycieł) do- 
starczył swum przyjaciołom (scil, ajiantom!)". 

Tyle w Angiji. A co sądzą po drugiej stronie 
Atlantyku ? 

Szeroka opinja businessmenów jest oczywista za 
tem, by bezwzględnie ściągać długi wojenne i hasło: 


Zjedn. wynosi .| 


„Europa musi płacić, 
jest nadal b, popularne w Ameryce, w kraju dziś naj- 
bogatszym na kuli ziemskiej. 

Sensację więc nielada w |ondyńskich sferach fi- 
nansowych wywołała wiadomość o wręczeniu prez. 
Cooiidgowi przez znanego adwokata mr, Pęabody'ego 
(z Massachusetts), petycji o skreślenie międzynarodo- 
wych długów wojennych „w imię ratowania honoru 
Stanów Zjednoczonych”. 

Petycja nosi nagłówek: 


Ameryko! Obudź się! Zostałaś zniesławiona! 


Czytamy w niej takie zdania: Ameryka wzięja 
udział: w wojnie światowej od 6. marca 1917 do 11. 
listcpada 1918, a więc 19 miesięcy i 5 dni, ałe do- 
piero 26, sierpnia 1918 padł pierwszy żołnierz ame- 
rykański w obronie współnej sprawy. Ameryka wal- 
czyła więc faktycznie 5 miesiące, a jej udział w wal- 
kach wyraża się przeto cyfrą: jedna szósta. Straty 
Yankesów — pisze mr. Feabody — wynosiły w tym 
okresie 3 
tys. rannych, Szacując życie każdego młocego Yan- 
kesa na 50 tys, dolarów dochodzimy do wniosku, że 
Ameryka straciła w przeliczenia na pieniądze 2 i pół 
miljarda dołarów.. 

Gdyby więc Ameryka walczyła przy boku ajjan- 


| = przez pozostały okres pięć szóstych (jak się tejo 


i 


5 
i 


owim należa ze wzgjędu na- jej udział w woj- 


mies. w przybliżeniu 50 tys. zabitych, 210, 


nie) to straty w zabityca wycosi jby (proporcionainie) 
300 tys. w zabitych — 1 miijoa 200 tys. rannych, co 
wyrażone w do:arech da'oby cyfrę: 33 mijjardów do- 
larów. Odtrącając więc w.aściwe straty Ameryki, wy- 
nikłe z udziału jedrej szóstej w wojsiie w sumie 2 
i pół mi jarda doj. okazuje się, że 


Yankesi zyskali na Aljaniaca oszczędność 27 i pó! 
mijarda dolarów! 

Czyż w takich warunkach honor St. Zjedn. nie 

bu Ameryka przestała inac e; traktować 


| wymaga, 
'swych diużników, którzy „z punktu widzenia moral- 
nego i sprawied.iwości nie są nic winni Stanom“? 

Nie zawaham się — kończy swój memorjat mr. 
Peabody — powiedzie. prez. Cooidgowi, że „okru- 
cieństwo rządu amerykańskiego w kwesti długów wo- 
jennych, wydaję się dla mnie, obywateja Stanów skoń- 
czonem aoi > 


Wielkie nadużycia W poznańskiej KiF kolejowej. 


IPOZNAŃ. 27. lipca. W tutejszej dyrekcji 
kolejowej zdołano wpaść na ślad wielkich: 
nadużyć popełnionych na szkodę kasy pen- 
syjnej, a pozatem uprawianych przez szereg 
nicenczciwych urzędników przy umowach z 
rozmaitemi przedsiębiorstwami budowlane 


W r. 
Moskwie przyszły premjer 
Herriot. który przedstawia go, 
puje: 

„Męczennik czy kat? Czy jedno i dru- 
zarazem ? Marszałek Pilsudski mówił mi, 
że w Wilnie, gdzie znał go jako ucznia, 
Dzierżyński odznaczał się przez swą łagod- 
ność i nieśmiajość. W rzeczy samej, wysoki 
chudy, ma on minę ascety o twarzy wyję- 
tej z ikony. W dlugich butach na modłę ro- 
fa w kurtce, z pod której wygląda swe- 
ater z szarej wełny. Dzierżyński pracuje w 
nieopalonym gabinecie, do którego wchodzi 
się w sposób najprostszy w świecie przez 
drzwi, których — rzecz nadzwyczajna — nie 
strzeże żaden żolnierz. Podczas gdy rozma- 
wianiy przy pomocy tlumacza, przyglądam, 
mu się: przerzedzone już włosy jeżą się nad 
gładkiem czołem; dość długa broda; nied- 
balc ogolony zarost podkreśla jeszcze chu> 
dość zapadlych policzków. Mówiąc opusz- 
cza skromnie oczy na stól pokrytych dru= 


1922 odwiedzil Dzierżyńskiego w 
Francji Edward 


vie 


Herriot o Dzierżyńskim. 


mi. Skarb poniósł stratę na kilka miljonów 
zlotych. Wśród aresztowanych urzędników 
znajduje się byly dyrektor kancelarji ra 
chunkowej poznańskiej dyrekcji kolejowejj 
Szyper oraz ADS i Filinger. 


ułożonemi we wzorowym porządku, 
powolnym ruchem gładzi jakiś 


kami, 
Reka jego, 


jak nastę;] wzięty przez roztargnienie przedmiot. Tw arz 


A 


jego wyraża skrytość ? Nie. Raczej pogodę 
mistyczną, rzecz nie mniej niebezpieczną. Pa 

dobno w więzieniu Dzierżyński starał się 
spełniać najbardziej poniżające obowiązki, 
przez potrzebę pokory i w celu oszezędzenia 
upokorzeń swym towarzyszom niedoli. Wi- 
dząc go, nie wątpię wcale o prawdziwości: 
tego opowi iadania. Jestem wobec Najczystź 
szego z Czystych, wobec komunisty integral- 
nego. Podczas rewolucji, gdy trzeba było| 
imać się środków okropnych, Dzier żyński 
uczynił to, nie odwołując się do żadnego sę- 
dzicgo prócz swego sumienia, nieugiętego 
nawet w siwych błędach. Przy chodzi mi na 
myśl frazes, który m Dostojewski maluje jedy} 
nego ze swych ohai rów: był młody; ideja 
jego były oderwane; był przeto okrutny. 04 
krutny czy nie — rzecz tę zbada historja — 
człowick taki nie może 2 PEGI | 


j 


Strejk kleru T a, 


MEKSYK. 26. lipca. Księża meksykańscy | 
wypowiadają otwartą w ojnę rządowi. Arcy- 
biskupi w wydanym liście pasterskim w; od- 
wet za nowe ustawy kościelne  zarządzili 


wstrzymanie wszystkich nabożeństwi kościel- | 


nych oraz wstrzymanie się księży od ducho- 
wnej działalności wśród ludności na czas do 
31. lipca. 

Z dniem 31. lipca całe duchowieństwo 
na znak protestu rozpocznie strejk. 
|= 


Obłąkańczy pomysł dyktatora Włoch. 


Poa nagłówkiem „Mussolini zamyśla znieść pra- 
sę” paryski „Quotidien“ publikuje następującą garść 
informacyj swojego rzymskiego korespondenta, 

Wskutek kosztowności papieru włoskie dzienni- 
ki już mają nakazane zmniejszenie formatu i liczby 
stronic. 

Teraz cały szereg rubryk będzie najpierw zmniej- 
szonych, później może caikowicie zlikwidowanych. 
Chodzi tu o rubryki sportowe, artystydzne i lilerackie 

Co do wiadomości zagranicznych będą one jak- 
najstaranniej przebierane aby zaajmować możliwie naj- 


mniej miejsca. 


Poza wielkiemi miastami, będzie mógł wychodzić 


tylko jeden dziennik na każdą prowincję. — We wszy- 
stkich dziennikach wszystko ma być pisane w możli- 
wie największem skróceniu. 

Mówi się bardzo poważnie, że nastąpi zniesie- 
nie wszystkich dzienników i że zezwolone będzie tyjko 
wydawanie tygodników i miesięczników. 

Inne dzienniki paryskie, potwierdzając te infor- 
macje, dodają jeszcze, że p. Mussolini całą prasę 
codzienną w swoim kraju ma zamiar zastąpić przez 
jeden tylko dziennik urzędowy, który będzie dostar- 
czał zwięzłych bieżących informacyj i krótkiego ofi- 
cjalnego ich oświadczenia. 


OSZCZERCZE WIADOMOŚCI. 


WARSZAWA, 27. lipca. (A. W.). Skonfiskowany | 
został nocny dodatek „Rzeczypospolitej* za poda- | 
nie falszywych wiadomości, dotyczących wykrycia 
afery szpiegowskiej. Dziennik ten podał, że w oficer- 
skiej szkole sanitarnej w Warszawie aresztowano ki|- 
kunastu oficerów, co jest nieprawdą, — gdyż 
aresztowano tam jedynie jednego podchorążego U- 
kraińca, 


CUDZOZIEMCY W BERLINIE. 


(Pep.). Berliński urząd statystyczny wykazuje, że 
ilość cudzoziemców w tem mieście, wynosząca obecnie 
140.000 ludzi, jest znacznie większa, aniżeli przęd 
wojną. Pierwsze wśród nich miejsce zajmują Austrjacy 
(34.000), drugie Polacy (21.000), trzecie Rosjanie (16 
tysięcy). Najmniej jest Francuzów (900) oraz belgij- 
czyków (400). 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 28 lipca 


WSPOMNIENIA MŁOBOŚCI W 40-tą rocznicę 
zjechała do Lwowa dnia 18. b. tn. grupka osiwiatych 
panów, dawnych maturzystów Gimnazjum Bernardyń- 
skiego (dziś X-go) z 1886 r. W ławkach szkolnych za- 
siadło na dawnych miejscach ośmi1 kolegów, niesiety 
już bez towarzystwa profesorów, z których żaden nie 
został przy życiu, Przewodnictwo objął zacny lekarz, 
dr .Józef Marki, który wezwał zebranych do uczczelia 
pamięci zmariyci profesorów | kolegów, a po odczy- 
taniu katalogu, stwierdził, iż na 56 maturzystów 
zmarło 19, jawiło się ośmiu, a nicobecność usprawied- 
liwio sześciu -- adresu trzech koejów nie udało się 
stwierdzic. Na odczytane z kata'ogu nazwiska odpo- 
wiedziei szkoinem „;estem' koiedzy: dr. Bo:. Bęt- 
kowski (Przemyśł), Franc. Biesiadecki właśc. dóbr 
(Lwów), AL Jasiński, emer. geretał (Lwów), dr. 
Ludwik Landes, adwokat (Lwów), Stan. Maly, radca 
sądowy (Zioczów), dr. Józef Markl, |ekarz (Janów), Al. 
Murzyński, urz. asekur. (Lwów), Właaysław Matkow- 
ski, przemysłowiec (Borysław), Usprawiedliwijj swą 
nieubecnhośc: dr. Al. Baurowicz, prof. uniwers. (Kra- 
ków), Leon Czaczkowski, radca skarb. (Słanisiawów), 
X. Wł. Kotuski, em. dyr. semin. (Stryj), Ant. Zubczew- 
ski, dyr. gimnaz. (Łańcut), Michał Morawiecki, St. radca 
bud. (Kraków) i J. Vorzimmer, redaktor (War- 
Sszawa). 

Po odczyianiu katalogu udali się zebrani do ko- 
ścioła OO. Bernardynów, poczem resztę dnia spędzono ! 
na wzajemnych wspomnieniach ze szkoły i życia, prze- 
tkanego nieraz boleszemi przejściami, nierzadko tra- 
gedjami a wyjątkowo tylko  przełotnemi chwilami 
Szczęścia i radości życiowej. Czterdzieści lat dja jed- 
nostki, to szmat czasu i było co opowiadać, było co 
słuchać w gronie ludzi, których praca dołożyła nie 
jedną cegiełkę do gmachu odrodzorej Ojczyzny. Po- 
krzepieni na duchu rozeszii się jubijaci w podniosłym 
nastroju z postanowieniem zjechania się za lat dzie- 
siątkę. 1 


SŁABE ZAPISY DO GIMNAZJÓW. W “obecnych 
latach zapisują się do gimnazjum chłopcy, urodzeni 
w laiach światowej wojny. Jak wiadomo, w okresie 
tym frzyrost ludności byt znikomy, wobec tego nie- 
zwykle były słabe wpisy w bieżącym roku do irzech 
niższych klas gimnazjajnych we Lwowie. W uiektó- 
rych gimnazjach zapisalo się do pjerwszej klasy tylko 
8—15 uczniów. Tu dodamy, że w poprzednich latach 
ilość kanaydatów do pierwszej klasy wynosiła 100 do 
200 uczniów. Wer 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE AFERY SZPIEGOW- 
SKIEJ TRWA W DALSZYM CIĄGU. Władze bezpie- 
czeństwa podają, iż nie było jeszcze lu nas tak sze- 
roko rozga:ęzionej szajki szpiegowskiej, jak ta, którą 
obecnie wykryto. Istnieją poszlaki, że członkowie tej 
szajki fotografowali matetjał szpiegowski, oryginały 
odsyłaii do Niemiec, odbitki zaś sprzedawaji Litwie 
i sowietom,. Nazwiska aresztowanych są zachowane 
w lajermnicj, albowiem nastąpią prawdopodobnie daj- 
sze aresztowania. 


NIE MAJA ZAMIŁOWANIA DO SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ. W aresztach policyjnych osadzono 19-to 
letniego Ajeksandra Żygockiego, który zdezerterował 
z oddziału wojskowego w którym służył. , 

Również aresztowano 20-letniego Jana Sliwkę, 
pod zarzutem włóczęgostwa i nie spełnienia swych 
powinności wojskowych. 


ŚLADEM WALDMANOWEJ. jak wiadomo, wspom 
niana „chleboaawczyni* została aresztowana za ka- 
towanie i spowodowanie samobójstwa swej służącej 
W ślady jej wstąpiła również Saja Miinzerowa, zam 
przy ul. Jakóba Hermana pod 1. 16. Służąca jej bo- 
wiem ló-ietnia Józefa Stefanikówna, nie mogąc znieść 
nieludzkiego traktowania, kupiła proszku na karakony 
i usiłowała nim strut się. Pogotowie rat. udzieliło jej 
pomocy i pozostawiło nadal pod opieką tej „chiebo- 
dawczyni*. Mozeby policja zajęła się tą panią? 


PODRZUCONY CHŁOPIEC. Eugeniusz Weiss, wy- 
chowanek zakłaau im. św. Antoniego przy ul. Kur- 
kowej, doniósł policji, że nieznana kobieta przyprowa- 
dziła pod bramę tego zakładu jakiegoś chłopca, a 
sama zbiegła. Oxazało się, że pozostawionym ina łasce 
losu był 9-jetni Rudolf Frisch, którego rodzice są nie- 
znani. Podrzucony chłopiec pozostaje na razie 
wspomnianym zakładzie. 


w 


__ „DZIENNIK LUDOWY” _ 


Podatek I oplaty gminne od środków przewozowych. 


W roku bieżącym obowiązują mastępu- 6 zk. 
jące stawki podatku i opłaty gminnej od|b) parokonnej I ZER 


środków przewozowiych. 


3) od dorożki a) jednokonnej 10 zł, 
1) od dorożki aųtomo- 


bilowej od sily 1 km. 3 zl, 5) Od wozu cię- 


A. Podatek gminny od środków prze-|żarowego do przewożenia ciężarów, opału, 


wozowych jako przedmiotów! zbytku wraz 
z 30 proc. dopłatą na fundusz dla bezrobo- 
tnych: stawki roczne: 1) od samochodów 
osobowych od siły 1 KM. 18 zł, 2) od moto- 
cyklu a) dwukołowcego 36 zł., b) trzykolo- 
wego 48 zE, 3) od karety i powozu a) je- 
dnokonncego’ 72 zt b) dwukonnego 96 zÍ., 1) 
od innych ekwipaży resorowych a) jedno 
konnych 36 zł, b) parokonnych 48 zł, 5) 
od konia do obsługi ekwipaży lub wierzcho- 
wca 18 zł 

B. Taryfa opłaty 
dróg i bruków miejskich: 
dów ciężarowych na kolach a) 


gminnej za zużycie 
1) od samocho- 
gumowych 


od sily 1 KM. 6 zl., b) gumowych i żelaznych 
lub tylko żelaznych od siły 1 konia 1G zly 
) OŚ SE i mulów SPE od sztuki po 


2) 


i 6) 
| — 1:3 


mąkii t p. jednokonnego 36 zł., parokonne- 
go 72 zl. 6) Od wozu meblowego krytego 100 
zl. 7) Od wozu drążkarzy 10 zł. 8) Od wszy- 
stkich innych wozów ciężarowych do prze- 
wożenia wlasnych towarów, jednokonnych 
8 zł, dwukonnych 12 zl. 

C. Taryfa opłat gmiunych za przejazd 
na rogatkach i za każdy dzień pobytu we 
Lwowie: 1) od samochodu osobowego, i cię- 
żarowego na gumach od sztuki po 1.50 zł, 
2) od samochodu ciężarowego w obręczach 
żelaznych lub gumowych i żelaznych po 3 


zl, 3, od motocyklu kołowego od sztuki 
po 20 gr.. 4) od motocyklu trzykołowego 


od sztuki 10 gr. 5) Od traktorów po 15 gr. 
Od pługówi i motorów po 6 gr. 


ciągu 8,98, przy daiszej tenaeacji zwyżkowej wartości 
ztotego. 

WYPADEK PRZY PRACY. W młynie Jedlin 
Syn, przy ul. Janowskiej, został przy pracy Sako 
kontuzjowany w głowę Józef Gerda, zam. iw Kiepa- 
rowie. Odwieziono go do szpitala. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY LABORANTA, Fiodor S., 
Rosjanin, zam. przy uł. Miącznej, usiłował struć się 
jakąś trucizną. Odwieziono (go do szpitala. Powód 
desperackiego kroku niewiadomy. 

ZAMIAST LEKARSTWA TRUCIZNĘ. Pewien męż- 
czyzna przyniósł na rękach do Pogotowia rat. swą 
rzekomo siostrzenicę, 3-ietnią Ryfkę Klein, której ro- 
dzice przypadkowo zamiast lekarstwa daji łyżeczkę 
kwasu solnego. Dziecku udzie;ono pierwszej pomocy. 

PODEJRZANY ZGON DZIECKA. 24-letnią Annę 
Rogalską, służącą, aresztowała policja z powodu po- 
dejrzanego zgonu jej 5-tygodniowego nieślubnego nie- 
mowlęcia. Dajsze śledztwo w toku. 

UDUSIŁA MIMOWOLI WŁASNE DZIECKO. Nie- 
jaka Polikiewiczowa, zam, w Warszawie, matka 7-mio 
miesięcznej córeczki, pragnąc mieć noc spokojną, przy- 
czepiła do kołyski sznurek, za który leżąc w łóżku, 
pociągała, aby kołysaniem uspić dziecię. Onegdaj prze- 
budziwszy się rano, spostrzegła z przerażeniem, iż 
mimowioji udusiła swą pociechę. Dziecko bowiem o- 
winęio w nocy sznurek wokoło swej szyji, matka zaś 
kolysząc je, ściskała pętlę, aż w końcu biedactwo wy- 
zionęło ducha. 


DZIEJE JEDNEJ KRADZIEŻY. W nocy na 8. bm. 
skradziono z mieszkania L. Kopla przy ul. Szeptyc- 
kich 5 futra, materje i czapki futrzane. Policja usta- 
lila w śjedztwie, że sprawcami tej kradzieży byli zna- 
ni włamywacze Piotr Sekuła, Pyca i  Kruszeinicki, 
Futra te kupił blatnik Chaim Schrage, zam. przy ul. 
Kordeckiego, przy poniocy pośredników Izydora Gelba 
i Ignacego Nachera. Następnie zaś Sch. |odsprzedawał 
je częsciowo Henrykowi Buckermanowi, Beniaminowi 
Steslitzowi i Ejsjgowi Schtenierowi. Schrage wręczył 
Sekule 800 zł. za te futra. 

Policja odstawila do sądu wszystkich trzech wła- 
mywaczy oraz blatników Geiba, Schragego i Neckera. 

BANDYTYZM NA KRESACH, Wczoraj stanęli 
przed sądem doraźnym w Równem członkowie bandy 
Medwediowa w liczbie 7-miu, mający na sumieniu 
szereg krwawych napadów rabunkowych. W lesie 
Qzierskim, pow. łuckiego, posterunkowj, ścigając dwóch 
braci Źmijewskich, zastrzelili jednego z nich, Grzegoe 
rza. Drugi z nich, Kaziinjierz, został ujęty i odstawio- 
ny do więzienia w Kowlu, Obaj |dokonali szeregu na- 
padów rabunkowych. 

W Buszerach, pow. zdołbunowskiego, bandyci na- 
padli onegdaj w nocy na dom wieśniaczki Marji Moro- 
ziukowej, którą zarąbali siekierą wraz z B-jetnim syn- 
kiem. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W nocy włamał się 
jakiś osobnik do firmy „Szkatuła* przy ul. Lejewela, 
skąd skradł torbę skórzaną i inne rzeczy oraz po- 
rozbijał szafy i biurka, Szkoda wynosi 400 zł. 

Z mieszkania Berty Tauberowej przy ul. Sakra- 
mentek, skradziono bieiiznę i ubranie, łącznej wartości 
400 zł, 

Jana Kmiecia aresztowaia policja za kradzież mo- 
siężnych sztab w klatce schodowej reajności przy ul. 
Ziemiałkowskiego, na szkodę S. Bogusza. 


DOLARY płacił wczoraj Bank Polski w me 


Z KRONIKI POLICYJNEJ, W aresztach osadzono 
magistra farmaci Izydora Feuersteina, który wedle ze~ 
znań aresztowanego Wilczyńskiego, sprzedawa! mu ko~ 
kainę, Aresztowany nie przyznaje się jednak do winy. 

Stanisława Koguta aresztowano za zranienie no- 
i żem Franciszka Pieniążka, 

Za awantury i opilstwo osadzono w areszcie 
Marję Czuczak, Jana Bjlyka, Jana Gersona, Marję Mat- 
kosz i Słanisiawa Hunika, Ten ostatni, pomimo, że 
ma pobyt zakazany we Lwowie, wywołał wielką 
awanturę w ul, Mioaowej, wkońcu jednak dostał się 
do ula 


a I 
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Z życia Legjonistów Polskich 


we Lwowie, 
UROCZYSTOŚCI LEGJONOWE WE LWOWIE. 


"W niedzielę, dnia 1. sierpnia o godz. 7-mej 
rano uroczysta pobudka orkiestr wojskowych i cywil- 
nych. Tegoż dnia o godz. 11-tej przedpoł, w sali 
Teatru Wielkiego Uroczysta Akademja ze współudzia- 
łem chóru oraz orkiestry 40 p. p. Strzelców pjwowskich. 
Bilety wcześnej doi nabycia w sekretarjacje Związku 
przy ul. Piekarskiej |. 53, codziennie od godz. 6 
do 9 wiecz, zaś w dniu Akademji jad godz. 9-tej 
rano 'przy kasie Tealru Wielkiego. 

Obywateli miasta Lwowa zapraszamy do jicznego 
udziału w pomienionej Akademii. 

Tegoż dnia odbędzie się zbiórka uliczna na fun- 
dusz wdów i sierót po legjonistach. 

Dnia 1. bm. o godz. 4-tej popoł. odbędzie się 
| festyn strzelecki w ogrodzie Kościuszki, przy tłumnym 
udziale mas [udowych. 


UROCZYSTOŚCI LEGJONOWE W KIELCACH. 


Delegaci. i uczestnicy Okręgu lwowskiego wy- 
jeżdżają na Zjazd w Kielcach ze Lwowa w piątek, 
dnia 6, sierpnia o godz. 16.50 popot. z dworca głów- 
nego via Przemyśl, Przeworsk, Tarnobrzeg, Skarżysko. 
Zarząd Okręgu zarezerwował w Dyrekcji koleji wa- 
gony dla uczestników. Zbiórka dla wyjazdu na dwor- 
cu głównym w piątek, dnia 6. sierpnia br. o godz. 
16.50 popoł. Bliższych informacji udzjela sekretarjat 
Związku, Piekarska 53 ustnie lub tejefonicznie (Nr. tel. 
40—10) codziennie od godz, 6 do 8-mej wiecz. Przy- 
jazd do Kielc nastąpi w sobotę, dnia 7. sierpnia br. 
o godz. 7.25 rano. 
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Łańcuch prasowy. 


Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 


Wezwany przez tow. tow. Lisiewicza i Chry- 
stowskiego składam zł. 30 i wzywam p. Dyrektora 
Barwińskiego Hentyka do złożenia odpowiedniej kwo- 
ty i wezwania daiszych. 

Danie! Majewski. 

Wezwana przez Dr. Groeblową, składam zł. 10 
i wzywam p. Dyrektorową Barwińską do złożenia od- 
powiedniej kwoty i wezwania dalszych. 

Wanda Majewska. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Sprawa strejku w górnictwie angielskiem. 
Zwołanie głównego komitetu strejkowego. 


LONDYN. 27. lipca. (Pat.) Sekret. Zw.jjektu ponownego powołania komisji węglo- 
górników Coocgk oświadczył. że 30 b. m.iwej w celu wypracowania w szczególach za- 
będzie zwolane posiedzenie komitetu głów+j sad porozumienia wyłuszczonych w sprawo- 
nego. w celu rozpatrzenia postulatów górni-|zdaniu rzeczoznawców komisji premier 
ków Coock dodal, że osobiście nie będzie| Baldwin powiedzial, że rząd trwa nadal na 
się sprzeciwial stanowisku górników, gdyby įswojem  pierwotnem stanowisku przygoto- 
ci stanęti na przyjęciu zasady 8. godzinnego jiwując wykonanie wszystkich zaleceń komisji, 
dnia pracy. Jednakże w tym ostatnim wy-|pomimo, że niektóre z tych zaleceń nie od- 
padku musiałby ustąpić. powiadają życzeniu rządu. Bezpośrednie ro- 


Kier proponuje rządowi udzieijenia po- 
mocy finansowej. 

LONDYN. 27. lipca. (Pat.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby gmin premier Baldi 
win zabierając głos w sprawie węglowej o- 
świadczył. że na czele wysuniętych ostatnio! 
propozycji porozumienia znajduje się wnio- 
sek o przystąpienie do pracy w! górnictwie 
na razie na warunkach istniejących przed 
strejkiem.  przyczem rząd miałby udzielić 
górnictwu pomocy finansowej w RBL 

(ly 


liczyć na pomoc rzadu. 
Mac Donald oskarża rząd. 


LONDYN: 27. lipca. (Pat.) Po przemó- 
[wienin Baldwina zabral glos Mac Donald 
(wyrażając ubolewanie z tego powodu, że 
promier nie miał do zakomunikowania nie 
pocieszającego. Mowca oskarża rząd, że nic 
miesięcy tego stanu przejściowego. 
rząd oświadczył, że nie mógłby się Moia] 
na drugą część tej propozycji. to znaczy 


nie uczynił na rzecz zlikwidowania zatargu a 
na subsydja, przedstawiciele kościola za- 


nawet zadowolony jest z tego, że dał w rę- 
proponowali pomoc finansową rządowi pod 


ce właścicieli kopalń broń w postaci usta- 
wy o 8. godzinnym dniu pracy. Załatwienie 
zmienioną postacią a mianowicie we formie 
pożyczki. Również i na tę propozycję rząd 


zatargu możliwe jest tylko na podstawie pro- 
pozycji z przed strejku i przy zachowaniu 
nie mógł się zgodzić. Przechodząc do pro- 


subsydjów rządowych wi okresie przejścio- 
wym, gdy strony zwrócą się o arbitraż. 
H Io bú 
„Drugi okres zwyżki złotego“. ie L L 
„Hajnt” stwierdza, że znajdujemy się o- „AE E i i. , 
becnie w drugim okresie zwyżki złotego. » i BRUKSELA. 27. lipca. (Pat.) Rada mi- 
Wszystkie zainteresowane sfery stwjer-|nistrów uchwaliła rozporządzenie iw! spra- 
dzają, że należy zachować ostrożność przy jie podwyższenia opłat od cudzoziemców, 
dalszej zwyżce złotego. Handel i przemysł przebywających w belgji, oraz rozporządze- 
splaciły już większość dlugów zagranicą. Bie o wzmocnieniu kontroli nad operacjami 
Niemcy, Holandja i kraje skandynawskie nie, gicłdowymi. Z] u TE, 
dysponują już czekami złotowymi. które mo- PARYŻ. 27, lipca. (Pat.) Według infor- 
żna rzucać na giełdę., Wielki eksport towa-| macji „Echo de Paris“ rząd ma zamiar pod- 
row polskich sprowadzil do kraju znaczne|nieść o 50 proc. podatek od samochodów a 
sumy obcych walut. W kraju niema już bra-|dalej projektuje zastosować odpowiednie 
ku gotówki Nasycenie prywatnego rynku|Środki, w celu zmniejszenia importu do kra- 
pieniężnego obcą walutą ulatwia Bankowi|ju zboża zagranicznego. 
Polskiemu pokrywanie zapotrzebowania wia- | FOR ASe WEEK ZNACZ POIECZNKZES 
lutowego. Niektórzy zwracają uwagę, że zwy-| _, i 7 = 
żka złotego powstała jedynie dzięki temu, linowjew dążył do [DZIAMU W pattji 
że ludność Polski straciła siłę nabywczą i U 
dlatego import znacznie zmalal. Dobry u- MOSKWA, 26. 7. Oficjalny komunikat, wydany po 
rodzaj zapowiada lepszy sezon zimowy i|płenarnem posiedzeniu centr. komitetu komunistycznej 
zwiększenie siły nabywczej kraju. Import się| partji Unji sowieckiej, podaje uchwałę plenum, doty- 
zwiększy, należy jednak pamiętać, że nie bę-|czącą Zinowjewa jako członka Biura politycznego 
dzie on niebezpieczeństwem, o ile utrzyma-|CKW. oraz powody tego wykluczenia. Uchwała ta 
my nasz eksport. Większy eksport umożli-|podnrosi, że opozycja, która powstała w czasie XIV. 
wi stabilizację złotego na niezbyt wysokim |kongresu, nie ustała w swej błędnej działalności i 
kursie. Niema obawy. że wzrost importu pojw wałce o obronę. swych zapatrywań wyszła poraz 
zawarciu umowy handlowej z Niemcami Za-;ramy parti. W ostatnim czasie opozycja naruszyła u- 
szkodzi silnej tendencji zlotego. (Wip.'! chwały poprzednich kongresów, dotyczące jedności par 
UNESCO OREGANO WZANSECA CZAREK |tji i próbowała utworzyć nielegajną organizację frak- 
cyjaą, skierowaną przeciw partji i „jej jednolitości. 
Próba ta ujawniała się w odbywaniu nielegalnych za- 


Delegacja parlamenfarzystów węgier- ; 
konsrirowanych zgromadzeń, w drukowaniu i roz- 
skich W Warszawie. Sio dokumentów R) o treści tendencyjnej 


WARSZAWA. 27. lipca. (Pat) Dziś Oļi w agitowaniu wśród innych organizacji partyjnych 
godzinie 8.30 przybyła do Warszawy delc-|zą tworzeniem nielegalnych grup partyjnych. 
gacja 20 parlamentarzystów węgierskich. Na Stwierdzono, że nici tej dzjałalności wiodą do 
dworcu powitali gości reprezentanci mu | egzekutywy komunistycznej międzynarodówki, na której 
sterstwa spraw! zagranicznych członkowie|częje stał Zinowjew. Rezojncja zaznacza w dalszym 
poselstwa węgierskiego z poslem pełnomo- | ciągu, że opozycja postanowiła przejść do utworzenia 
cnvm Belitską na czele oraz wiele osobisto-| piętegajnej organizacji, któraby się przeciwstawia par- 
ści ze świata politycznego. Parlamentarzy-|yj i w ten sposób wytworzyła rozłam. Akcja ta nię 
ści węgierscy należą przeważnie do grupy fļ ograniczała się tylko do terenu Unji sowieckiej, ale 
„Jedności“, która liczy około 140 posłów tfaążyła do wywołania rozłamu w zagranicznych par- 
popiera obecny rząd hr. Bethlena. Po Śnia- | jach komunistycznych. 
daniu w hotelu Bristol członkowie 'wyciecz- Na miejsce Zinowjewa wybrano na członka Biura 
ki zwiedzili Zamek królewski, Stare Miasto, 
poczemy złożyli wieniec na grobie Nieznane- 
go Żołnierza. 

Ə godz. 11.30 goście wyjadą przez Wilno 


do państw bałtyckich i Finlandji. 
E UO GIŻE 0Ż .| o E 
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Zarządzenia sanacyjne w Belgji 


politycznego Rudsutaka. Skład Biura obecnie jest za- 
tem następujący: Stalin, Rykow, Bucharin, Tomski, Ka- 
linin, Mołotow, Rudsutak 
|czmn"| 


1 Trocki. 


KRADZIEŻ GROSZA PANSTWOWEGO. 


STBN ZDROWIA GEN. SOSNKOWSKIEGO. 

WARSZAWA, 27. lipca. (A. W.). Z Poznania do- 
noszą, iż w stanie zdrowia gen. Sosnkowskiego na- 
stąpiła wczoraj znaczna poprawa, 


Urzęńzie skarbowym wykryto nadużycia, do- 
[konanc przez urzędnika Marjana Ferszten- 
berga. Nadużycia sięgają sumy kilkudziesię- 
ciu tysięcy zlotych. 
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ŁÓDŹ. 27. Mpaa. (A mW.) W - 


(Dookoła nowego gabinetu we Francji. 


Rząd domaga się cofnięcia wniesionych 
inierpeiacyj. — Wniesienie projektów 
finansowych, 
| PARYŻ. 27. lipca. (Pat.) Rada aninistrów 
postanowiła. że rząd na dzisiejszem popo- 
ludniowem posiedzeniu izby deputowanych: 
domagać się ma wycofania wszystkich wnie- 
sionych interpelacji i przy tej sposobności 

odwola się do zaufania izby. 


PARYŻ. 27. lipca. (Pat) Prezes rady, 


kowania mogą być — zdaniem premiera —iministrów Poincare wniesie na dzisiejszem 
podjęte w każdej chwili, jeżeli robotnicy bę-|] posiedzeniu 
dą pragnąć pośrednictwa rządu o charakte- | wniosek rządu, komisja regulaminowa Izby 
rze arbitrażowym. W tym wypadku mogągopracowuje osobne postanowienia, którebyi 


Izby projekty finansowe. Na 


umożliwiły szybkie załatwienie projektów fi- 
nansowych. 


PARYŻ. 27. lipca. (Pat.) Oświadczenie 
rządowe zlożone na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych. stwierdza, że rząd u- 
tworzony został w duchu zgody narodowej, 
w tym celu, aby zażegnać niebezpiceczeń-, 
stwo finansowe. Rząd jest głęboko przeko- 
nany o możności szybkiej naprawy finan1 
sów i podniesienia kursu franka. Projekty 
przedłożone Izbie umożliwią pokrycie niedo; 
borów i zapobiegną niebezpieczeństwu in- 
lacji przy pomocy dodatkowych podatków, 
i przeprowadzenie oszczędności. Jeżeli Fran- 
cji zależy na zakończeniu przesilenia waj 
lutowego ze względu na państwa, którym: 
jest dłużną i którym pragnie długi spłacić 
to nie jest niemożliwem opanowanie namie- 
tności į zażegnanie nicbezpicczeństw przez 
podwojenie energji a ratunck nadejdzie tak 
jäk nadszedł już wi godzinach o wiełe cięż- 


ASK 


Eksporterzy wykupują zboże 
i wywożą zagranicę. 


Jak donoszą pisma warszawskie, na rynku war- 
szawskim daje się w dalszym ciągu odczuwać skąpa 
podaż żyta, W dniu wczorajszym w nielicznych trans- 
akcjach pozagiełaowych płacono już efektywnie 27 zł. 
za kwintal żyta franco Warszawa. W konsekwencji 
trzeba się liczyć z możliwością. podniesienia cen mą- 
ki. jeśli eksporterzy w dajszym ciągu wykupywać 
będą wszelkie ijości zboża znajdującego się na rynku, 

Władze rządowe winny jak najśpieszniej ogra- 
niczyć wywóz, by nie dopuścić do zwyżki cen mąki. 


"TPIESKWNAFOCZE ROEE PE Z STTEOFE" BA FZ AA S 
Nimo chodem. 
Łaskawie godzi się objąć tron polski... 


Wiemy, iż od pewnego czasu w rasie kursują 
bezustannie pogłoski na temat jakichś tajemniczych 
poszukiwań kandydatów na tron polski. 

Nairozmaitsi ksiażęta oświadczają rzekomo swą 
zgodę lub odmowę w tej sprawie. 

I doprawdy, niewiadomo, co poaziwiac, czy naiw- 
ność prasy, co te rzeczy tak gorliwie |ansuje, czy 
najwność pretendentów, jeśli istotnie nasi monar- 
chiści z takiemi propozycjami do nich się „zwracają. 

Czy nie wiedzą, że w republice demokratycznej 
niema posad dla krójów'P Niema nawet, nie powinno 
być miejsca na podobne pogłoski, skoro niema real- 
nych warunków dla tego rodzaju możliwości. 

Faktem jest jednak, że coraz nowi kandydaci wy- 
rastają obficie, jak grzyby po deszczu. 

Jednym z najnowszych pomysłów monarchisitycz- 
nych jest zwrócenie się do księcja hiszpańskiego Alfon- 
sa Bourbona. x 

Oto telegram własny „Głosu Narodu“ z dnia 
25, lipca b. r.: 

„(Warszawa (tel, wi.). Z Madrytu donoszą: Tu- 
tejsza prasa donosi, że delegaci pojskich kół monar- 
chistycznych zwrócili się do księcia Alfonsa Bourbona 
z propozycją objęcia przez niego tronu polskiego. 

W rokowaniach tych pośreaniczy hr. Broel-Pla- 
ter, bawiąca obecnie w Madrycie, Podobno król hisz- 
pański przychylnie odnosi się do tych planów". 

Możliwe więc, że Aqfons łaskawie „zgodzi się“ 
objąć tron polski... 

Zaiste — „królewski“ optymizm.. 
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Zapotrzebowanie a zarobki pracującej ludności 


Wszystkie kraje europejskie żyją ponad stan, tojszące 300—400 szylingów, 


znaczy, że przeciętne zapotrzerowanie także 
nie dochody. ~ 

lustruje to świeżo wydana w Sziutgardzie pu- 
blikacja W. Moosmayera, która zestawia koszta ży- 
ciowe i stosunek zarobków w Nizmczedd i zagranicą. 

W Niemczech miesięczne zapotrzebowanie rodzi- 
ny, składającej się z 4 głów, przy oszczędnem życiu 
wynosi 300 Marek. Natomiast miesjęczne zarobki po- 
mocników handlowych wynoszą 150—250 marek, rze- 
mieślnicy zarabiają oa 12-—250 marek, robotnicy 100 
do 150 marek, a następstwem iejo jest zadłużenie się 
lub obniżenie stopy życiowej. 

We Włoszech miesięczne zapotrzebowanie osz- 
czędnie żyjącej rodziny, złożonej z 4 głów, wynosi 
w wielkich miastach włoskich 1800-—2600 lirów, za- 
robki zaś potmocników handlowych wynoszą 800 do 
1500 lirów, rzemieślników 800—1200 lirów. 

We Francji z powodu Stałej inflacji nie można 
przeprowadzić ścisłego wymiaru miesięcznego zapo- 
trzebowavia i zarobków, To samo można powiedzieć 
o Belgji. i 

O wiele korzystniejsze są warunki w Angiji, gdzie 
zapotrzebowanie miesięczne wynosi tu 20-—25 funt. 
zarobki zaś pomocników handiowych wynoszą 20 do 
30 funtów, rzemieślników 16—-24 funtów, robotników 
14—20 funtów. 

W Austrji na MAE Sa o wae wyno- 


Katastrofalne wypadki. 


Upadek aeroplanu. 

BERLIN. 27. lipca. Onegdaj na połu- 
dnie od wyspy Juist statek powietrzny, za- 
skoczony został burzą. Przy przymusowem 
lądowaniu nastąpiła katastrofa, która po- 
ciągnęła za sobą śmierć pilota i trzech pa- 
sażerówi. 


Zawalenie się mostu. 

"NOWY JORK. 27. lipca. Z powodu za- 
walenia się mostu koło Whitesville (w zach. 
Wirginii) zginęło 5 osób a około 40 zostało 
ciężko zranionych. Na moście znajdowało 
się w czasie wypadku blizko 300 osób. 


Zerwanie tamy. 

BEŁGRAD. 27. lipca. Przerwanie skut- 
kiem burzy tamy na Dunaju w okręgu Waj- 
ska spowodowało olbrzymi wylew wód, któ- 
vry sprawił straszne spustoszenie. Ludność 
ogarnięta paniką schronila się na drzewa. 
Ponad 300 domostw zostalo doszczętnie znie- 
sionych. Dotychczas niema bliższych wia- 
domości o stratach wi ludziach. 


a S 
Z Jeatru Wielkiego. 


„Moralność przedewszystkiem* 
komedja w 3 aktach I. Nikorowicza. 


Nie będę się klócił z autorem, czy sztulka 
jego jest komedją czy krotochwilą, nie cho- 
dzi bowiem o. jej etykietę, ałe o esencję. A 
esencja „to naprawdę pelna zdrowego soku 
i bardzo dobrego smaku. Pomysł nietylko. 
ciekawy ale i zabawny, dzięki talentowi au- 
tora, wspartemu doskonałą znajomością 
praw scenicznych, dał się rozprowadzić w; 
trzechaktową fabułę pozbawioną banalności 
farsowych, nienadużywającą erotycznych pi- 
kanterji, któremi autorowie lekkich komedji 
szpikują swe utwory, (wi przekonaniu, że na 
nich oprzeć mogą a: popularności. Ni- 
korowicz nie daje się pociągnąć temu lat- 
wemu sposobowi zdobycia sukcesu; woli 0- 
perować zdrowym, naturalnym komizmem, 
wypływającym ze splotu sytuacji, twi jakie 
wtrąca kapryśny przypadek. I dlatego Ko- 
medyjka jego ma swą swojstą bariwę, "odróż- 
niającą się tak od typowych fars francus4 
kich jakoteż od modnych u nas przez kilka 
lat komedji, przesiąkniętych aż do przesy- 
tu satyrą polityczną. 

1 dlatego też choć w rzeczywistości jest 
ona utworem starszego autoramentu, robi 
wrażenie czegoś nienarzuca jącego się a ory- 
ginalnego, wdzięcznej prymitywności, od któ 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


| Sprostowanie fałszywych wiadomości. 


Z powodu podawanych przez niektórej 


zarobki pomocników han-; i 


przy |alowych wynoszą 200—300 szylingów, rzemieśjników , dzienniki lwowskie wiadomości, jakoby „coś 
oszczędnym trybie życia jest większe aniżej Odpowied- |250—500 szylingów, robotników 175-—200 szyl. 


się psuło w lwowskiej Kasie chorych“ 
W Cz:chos'owacji zapotrzebowanie |nizsięczne wy-, stwierdzam imieniem Zarządu Kasy chorych 
nosi 1500——2000 koron, a pomocnicy handtowi zara-,im. Lwowa, że nietylko nie się iw: tej instytu- 
biają okoto 1200 koron, rzemieślnicy 900—1000 ko-|cji nie zepsuło, ale mimo ciężkich warus 
ron, robotnicy 700—800 koron. ków gospodarczych, które na wszystkich Kas: 
Także na Węgrzech i południowej Slawonji, ja- į sach chorych dotkliwie się odbijają, w Iwo- 
koteż i w Polsce stosunek przychodów do rorta kic] Kasie chorych tok czynności jest zu- 
dów jest nierównomierny. pełnie normalny, sprawniejszy nawet aniżeli 
W Holandji na zapotrzebowanie miesięczne wy-jw latach ubiegłych. 
noszące 175—225 guldenów, pomocnicy handjowi za- 
rabiają 125200 guldenów, rzemieślnicy 140—200 guj- 
denów. 


Jest prawdą, że wypłata poborów' leka- 
rzy, a nawet urzędników adminiswacy jnych i 
E E E T „af funkejonarj juszów odbywa się z pewnem o- 
A s DF aA późnieniem i że ten stan rzeczy trwa już 
ciętnie wynosi 450—500 franków, zarobki zaś pomoc- |od wielu miesięcy, natomiast wepia a zasi} 
ników: kandlowygi *s0 — 500 «ragków, rzemieślników iroi wszelkieh Świadczeji należnych ubez- 


PRA pów e dą fpieczonym i chorym dokonywana jest bez 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki zapoirzebowa- żadnej zwłoki. Sytuacja pod tym względem 


nie dla rodziny, składającej się z 4 (sób wynosi 90 do jest obecnie nawet lepsza, niż n. p. w rod 
200 dolarów. Zarobki pomocników haudlowych wy-iku ubiegłym, gdyż wówczas Ww miesiącach 
noszą 75—200 dolarów, rzemieśjników 89—300 do-|jetnich, Kasa nie była chwilowo w stanie 


larów, robotników 60 z kt = 
, okryć przyznanych chorym zasiłków. 
Stosunki więc w Ameryce są lepsze, Pp YR 5 ym zasiłków 


Europie. 

W Kanadzie, Meksyku, Argentynie i Brazylji sto- 
sunek zapotrzebowania do zarobków wypada na nie- 
korzyść zarobków, 


aniżeli w 

Ograniczenie świadczeń Kasy nie odnosi 
się w zupełności do chorych ubezpieczonych 
dla nich bowiem świadczenia są coraz iwy+ 
datniejsze i doskonalsze, a skarżyć się mo- 
gą na działalność Kasy chyba tylko członko- 
wie zdrowi, usilujący bezprawinie uzyskać 
zasilek na wyjazd. Setki chorych, leczących! 
się obecnie w naszych sanatorjach, uzdrojo- 
wiskach i miejscowościach 'klimatycznychą. 
świadczą o bezpodstawności iwłszelkich w tej 
dziedzinie zarzutów. 


r prasy ukraińskiej. 
SPRAWA WYKRYCIA SZPIEGJSTWA WŚRÓD 
UKRAIŃCÓW. 


„Dito“ zajmuje się w dalszym ciągu sprawą wy- 
krycia szpiegostwa wśród Ukraińców i licznych a- 
resztowań, dokonanych wśród nich przez policję: 

Cała szowinistyczna i brukowa prasa polska da- 
lej wypisuje fantastyczne wymysły i jawne kłam- 
stwa na temat „ogromnych aresztowań'* wśród U- 
kraińców. Wszystkie te twory chorobliwej fantazji nie 
są dla nas żadną nowiną. My już oddawna zostajiśmy 
do tego przyzwyczajeni. 

Zarzucając dalej Agencji Wschodniej i jwowskiej 
prasie polskiej tendencyjne szerzenie kłamstwa w spra- 
wie wykrycia szpiegostwa, ,„Diło“ pisze: 

Prasa polska podtrzymuje prowokację. Te prowo- 
kacyjne alarmy prasy, która tworzy przecież t. zw. 
publiczną opinję wśród Polaków, mają jeden cel, a 
mianowicie: podtrzymywać wśród polskiego społeczeń- 
stwa za wszelką cenę wrogi nastrój i wszczepić 
w niem narodową nienawiść do Ukraińców. 


= gi 


W sprawie rzekomo 
wieszenia czynności , „Komisji Administracy j- 
nej“ stwierdzam, że posiedzenia jej nie od- 
bywają się. gdyż jest chwilowo zdekomple» 
towianą. 


bezprawnego za- 


Zarządzenie to zostało wydane przez pre 
zydjum Zarządu, które też w Kae 33 Za+ 
rządu załatwia wszystkie sprawy bieżące. In- 
terwencja komisji rewizyjnej jw tej sprawia 
wywołana widocznie błędnymi informacjami 
nie ma żadnego taktycznego. ani ustawo- 
wego uzasadnienia. 


Pełniący obecnie obowiązki dyrektora p, 
Zakrzewski spełnia je w najściślejszem po- 
rozumieniu z prezydjum Zarządu, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami i zasługuj: ącą 
na uznanie gorliwością i sumiennością. 


Przewodniczący Zarządu. 
Jan Szczyrek. 
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rej może już odwykliśmy, ale którą zawsze 
z serdecznym sentymentem witamy. Fred- 
rowska pogoda, która tak pięknem światłem 
zajaśniala Wie Gołębniku”, pr zepaja i tę kro- 
tochwilę, uśmiechającą się bez ironicznie 
złośliwego czy też lubieżnego grymasu. Autor 
wyprawiając na scenę swe figury, klepie ka- 
żdą dobrodusznie po ramieniu, mówiąc z 
wyrozumiałością : jesteście gałgany, to praw- 
da.. ale niech tam! jakoś to się zrobi, są 
jeszcze gorsi dziesięć pe od was. 


Bo też nie należą do wzorów doskona- 
łości ludzkiej ci członkowie familji Mockich, 
którzy zjechali się na wiadomość o śmierci 
bogatego krewniałka, aby dowiedzieć się ol 
tenorze testamentu. Okazuje się, że niebosz- 
jczyk nie był takim złym człowiekiem, aby 
bolesny zawód sprawiać swym krewny m, mi- 
mo to jednak ostania jego wola. ogłoszona 
w testamencie, wprajwiła wszystkich wl naj- 
większą konsternację i wyjwołała powszech- 
ne oburzenie. Słyszane rzeczy, aby jako wa 
runek otrzymania części majątku każdemu! 
z członków stawiać konieczność nienaganne- 
go. moralnego życia przez cały rok! Jakże 
to ? panu Moyonowi przez cały rok nie wol- 
no urządzać hulanek z kobietami, p. Ludwi+ 
kowi nie wolno grać iwi karty, p. Ewie nie 
wolno we widowieństwie pocieszać się przy- 
godnemi przyjemnostkami miłosnemi ? i 

zacni krewniacy biadają nad swym lo- 
sem nie szczędząc odpowiednich epitetów i 


zmarłemu testatorowi. Ale trudno, testament 
testamentem ; trzeba przez cały rok w strzy4 
mać się od korzy stania z uciech życiowych, 
jeśli się nie chee dopuścić, by olbrzymi AIAS 
jatek przeszedl na Towarzystwo dobroczyn= 
ności. Bolesna to próba wytrzymałości, któż 
ra zresztą w pierwszym roku nie udaje się; 
nieszczęsne ofiary dziwacznego testameniu 
ulegają pokusom. I wraz z niemi cierpi usta« 
nowiony testamentem jako jedyny solidny 
członek rodziny „cenzorem moralności“ p. 
Józef, który ma składać sprawozdanie O 
sprawowaniu sie krewnych a sam z utę- 
sknieniem czeka na swoją część spadku, bo 
ugina się już pod ciężarem długów. 

Historja cala kończy się — jak to zwykle 
bywa — kompromisowo: chodzi o iwłykłama» 
nie się, o uratowanie pozorów. I na ten kom-= 
promis godzi się ostatecznie nieubłagany 
„cenzor moralności”, p. Józef, wydając o- 
rzeczenie, że „nic nie stoi na drodze wyda 
niu spadku wi ręce spadkobierców”. 


Krotochiwila ma dużo życia, która w pra- 
wdziwie forsownem tempie przesuwa się 
przez scenę. Znakomicie postawiony jako; 
ekspozycja i przeprowadzony jest akt i Z 
frapującym i komizmu pełnym efektem: 
końcowym. Akt II. jest mniej zwarty i treś- 
ciwy. zwłaszcza przeciągnięta niepotrzebnie 
(może z winy grających artystów) jest zbio- 
rowa scena z pijanym p. Marjonem. W akciej 
IHI. wraca werwa, utrzymująca już aż dg 
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_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


jeszcze o tragedji smyrneńskiej. 


Jak umierali skazańcy. 


O straceniu 15 Turków którzy uwikłani 
byli w spisek, majacy na celu zamordowanie! 


Kemala Paszy, donoszą ze Smyrny, gdzie] 


wyrok wykonano, następujace szczegóły : 

Z trzynastu powieszonych, tvlko dwaj 
najęci mordercy Ismail i Juszuf, okazali 
tchórztiwość, natomiast wszvscy inni skazań- 
cv szli śmialo na śmierć. Gdy otwarto celę 
bylego ministra oświaty, Szukriego, i de- 
zorca więzienny dał mu znak, skazaniec ode- 
zwałs ię spokojnie: 

A więc prawdopodobnie odemnie chcą 
zaczać. Dobrze. 

Gdy za pierwszem wieszaniem sznur się 
trwali Szukri spadł na ziemię. delikwent nie 
zdradzał najmniejszego wzruszenia czekając 
spokojnie na powtórne założenie mu sznura 
na szyji. 

Hilmi w ostatniej chwili odezwał się do 
dozorcy: 

— Zechciej pan wlożyć mi do nst pa- 
picrosa i zapalić. 

Rasim bej. zapytany o ostatnie życzenie 
rzekł: 

- Pragnę tylko ocalenia mej ojczyzny. 

General Biidżi Pasza powiedzial: 

— Mam 54 lat i umieram chętnie. Wie- 
zienie byłoby czemś strasznem. 

Halis Turgut Bej, rzekł: 

— Proszę powiedzieć moim synom, aby 
się trzymali zdala od polityki i poświęcili 
się calkowicie sprawom intellektnalnym. 


Arif bej do ostatka spodziewał się, że 
go Kemal ułaskawi: 

„— Byłem jego przyjacielem przez 20 lat. 
Poślijcic mu tę kartkę i wstrzymajcie się, 
aż przyjdzie odpowiedź. i 

Ale tej prośbie odmówiono. 

— O Boże — wykczyknał wówczas. lecz 
natychmiast opanował się i dodal spokojnie: 


— A więc czas mi już. Nieeh żyje Tur- 


eja! 

Na samym końcu wieszano Zia Hur- 
szida. Na zapytanie o ostatnie życzenie od- 
powiedział. 

Nuri bej, powiedz pan proszę, me- 
mu bratu Faikowi, aby na mój pogrzeb nie 
wydawał więcej niż 150 funtów tureckich. 

A później już na szafocie, zwracając się 
do kata rzekł: 

— Pan mi źle nakłada stryczek na szyję. 


| Dlaczego pan się tak spieszy? Przecież to 


moja śmierć, nie pańska. 

Te byly ostatnie slowa straconych poli- 
tyków. Inaczej zachowywali się najęci mor- 
derey. Ismail próbowal przedtem odczytać 
swój los z kart. Rezultat zadowolił go, bo 
przyrzekł zarządcy więzienia podarunek sko- 
ro nadejdzie wiadomość o jego ulaskawieniu: 
Gdy go wyprowadzono na stracenie, miotal 
się i bronił aż do ostatniej chwili, blagając 
o litość Jussuf płakał rzewnie, gdy mu od- 
czytywano wyrok śmierci. 


p 


Całkowite rozebranie soboru na pl. Saskim. 


WARSZAWA, 27. lipca. W miedzieję na Placu 
Saskim, gazie obecnie kończy się zasypywać funda- 
menty Soboru odpuła się uroczystość odbioru przez, 
Ministerstwo Robót Publicznych, robót rozbiórki So- 
boru wykonanej przez wydział techniczny Magistratu. | 

Inż. Słomiński, który kierował robotami, złożył 
raport z dokonanej pracy, — Pracę rozpoczęto 6-go 
lutego, 4atrudniając w pierwszym dniu 5-cju, w dru- 
gim 25-ciu, a po tygodmiu 190-cin robotników. Dnia 
15-go lutego rozpoczęto kruszyć mury wybuchami. 
Od trzeciego tygodnia pracowało normalnie przy roz- 
biórce okoio 300 ludzi i przy zastosowaniu systemu 
akordowego pracy usuwają około 2.000 mtr. sześć. 
gruzu tygodniowo. Praca ta trwała 105 dni roboczych, 
zużyto oko'o 1.600 kg. amonitu (materjal wybuchowy) 
na 14.800 wybuchów. 

Dalsze 28 dni zużyło na rozbiórkę |parkanów i 
szop, wywiezienie reszty małterjałów, plantowanie pla- 
cu i zasypanie piwnic. Z rozbiórki uzyskano 58.000 
sześc. granitu, dwa 


mir. sześć. gruzu, okoio 600 m. 


końca zainteresowanie, a wyładolwująca się 
iście brawurowym efektem z wiprowadze- 
niem calej rzeszy dzieci, rzekomych owocówi 
miłostek p. Milskiego. 

Sztuka byla gorąco oklaskiwana, autora 
wywolywano kilkakrotnie. Nie dziwnego: 
zawsze pociąga szczerość i bezpretensjonal- 
ność. zwłaszcza jeśli wyraża się w formie 
pełnem artystycznego umiaru. A  przy- 
tem sztuka Nikorowicza jest krotocehwilą 
rdzennie polską — a na nadmiar polskich 
dobrych krotochwi! skarżyć się nie możemy. 

Artyści naogół grali z ożywieniem bez 
którego wesola komedyjka może się stać 
czemś ponurem. Charakterystyczną powagę 
„cenzora moralności” wyraziście uwydatnił 
p. Zabielski 'z sympatyczną naturalnością. 
poruszał się p. Peliński. godnie reprezento- 
wał wzrastającą godność starego lokaja p. 
Czaki. Wstrzęmiężliwym w ruchach i dyk- 
cji i dlatego zupełnie poprawnym był p. 
Bielecki, zanadto sentymentalizował miej- 
scami jak na farsę p. Szosland; p. Fertner 
był bez zarzutu w grze mimicznej. P. Szczę- 
sna znalazła się w zbyt wielkiej dysproporcji 
w :fktach dalszych z samą sobą. W akcie I. p. 
Milski nie robil wrażenia takiego uwodzi+ 
ciela i hulaki (udawać pijanego zupełnie 
nie umie), za jakiego chciał uchodzić. 

Artur Ćwikowski. 


portale z białego marmuru, 70 ton szmejcu, 200 m. 
sześc. kamienia .polnego, 12.500 sztuk licówki bia- 
łejj 100 an. sześc. białego piaskowca, dachówki ce- 
mentowej i t. p. 

Dziennie przeciętnie pracowało 200 ludzi, 20 sa- 
mochodów ciężarowych, 3 platformy parokonne, wy- 
dajność pracy wynosiła około 1/4 m. sześc. gruzu 
dziennie na robotnika. koszt 1 m. sześc. gruzu średnio 
5,5 zł. wraz -z kosztem narzędzi, siły motorycznej i 
urządzeń technicznych, Mimo, że prowadząca poprzed- 
nio rozbiórkę firma pozostawiła 15 niewybuchniętych 
min w ścianach, a 3 w (gruzach, oprócz jednego, wsku- 
tek własnej nieostrożności, wypadków z ludźmi nie 
było. i 
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3 TUEZEREED "Z 0 MOTTO SOO 
Tranzakcje na rynku bielskim. 


Fabryki bielskie przygotowują się intensywnie na 
sezon zimowy. Zawarto w ostatnich dniach liczne 
transakcje z dawnymi przedwojennymi odbiorcami, jak 
z Austrją, Węgrami i krajami balkańskiemi. Ceny to- 
warów naogói obniżyły: się. Za najlepszy kamgarn zi- 
mowy żądano 20 z!. za metr, za lepszy gatunek płasz- 
czowy 55 zł. Zagranica zamawia tylko najjepsze ga- 
tunki, przyczem reguluje najeżność przeważnie go- 
tówką 
LEFT". AERO BEAC OZAPENEWYWANNANE) 


Nowa organizacja bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 


W nieazielę, dnia 25. b. m. odbył się w sali Insty- 
tutu techioiogicznego, grzy ul.. Bourjarda wiejki wiec 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 

Celem wiecu było utworzenie we Lwowie ogól- 
nego Zwjązku bezrobotnych pracowników umysło- 
wych, a zwłaszcza tych, którzy do tego czasu w 
żadnych instytucjach nie pracowali, a obecnie pozo- 
stają bez pracy, pozaiem tych, którzy pracowali w 
takich aziałach, które nie posiadają własnych orga- 
nizacji zawodowych. Związek ma na celu podjęcie 
doraźnej akcji ratunkowej na rzecz mas kezrobotnych 
pracowników umysłowych. 

Wybrano tymczasowy Kormitei wykonawczy dla 
opracowania stalutu i programu pracy. 

Zadaniem Związku, w szczególności będzie dąże- 
nie do chwilowego zrzeszenia się i stworzenia źró- 
de? doraźnej samopomocy, celem dostarczenia bezro- 
botnej inteligencji pracy w każdej tormie i pod każdą 
postacią, jak również do należytego wukonania pod- 
stawy o ubezpieczeniu bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych — wzgiędnie jej nowejizacji. Komitet u- 


poważniony zosia co urządzenia „Tygodnia bezro- 
robotlnych pracowników umysiowych*, w programie 
którego będzie zbiórka bliczna i kwestowanie, nadto 
urządzenie festynu, przez co znajdzie się fundusz do 
udzielenia doraźnych wsparc dja członków związku. 
Ponadto związek ma na celu utworzenie kuchni dla 
bezrobo:nej isteiigeicji z pośród członków związku. 
Tymczasowy Komitet mieści się we Lwowie, ul. 
Łyczakowska 1. 46, u przewodniczącego. 


—:— 


DEE TITZECZWERZ "LFS" TY TEOSZICSZZĄA SZARPAK 


0 stosunki handlowe z Palestyną. 


(Pap.). Jednym z krajów, z którym Polska na- 
wiązuje stosunki handlowe, rokujące pomyślny roz- 
wój, j:st Palestyna, Podtrzymuje ona ożywione stosun- 
ki handlowe z państwami europejskiemi, o czem 
świadczy import jej w r. ub. na łączną sumę 7 milj. 
funtów ang. Przy oapowiedniej organizacji w impor- 
cie tym moglibyśmy zająć jedno z pierwszych miejsc 
i utorować pozateni drogę towarom polskim do Syrii, 
Mezopotamji, Transjordanji i Centralnej Arabji, dla 
których Palestyna jest bodaj największym ośrodkiem 
handlowym, Import tych wszystkich krajów opiewa 
rocznie na 50 milj. tuntów ang. Dotąd wszakże prze- 
mysł nasz nie umiał wyzyskać pomyślnych konjunk- 
tur, wskutek czego w imporcie palestyńskim w r. 
1925 zajęliśmy ostatnie miejsce, Dopiero niedawno dzię- 
ki powsraniu izby handlowej pojsko - palestyńskiej 
stosunki zaczęły się ożywiać i rynek palestyński w 
coraz większej ilości sprowacza nasze drzewo budu|- 
cowe, cement (ostatnio w wielkich ilościach), większe 
transporty wyrobów żelaznych, dajej wyroby włó- 
kiennicze, welniane i baweinjane, emaljowane, cukiet- 
nicze, platery, zabawki dziecinne, niektóre chęmika- 
lja i mydia w jepszym gatunku i t. d. 

Do najpilniejszych prac bieżących jzby handjowej 
należy organizacja polskiego pawilonu na trzeciej wy- 
stawie palestyńskiej, która odbędzie się w końcu li- 
stopada b. r. Do udziału w wystawie zgłosiły się 
dotąd firmy drzewne, (wyroby, budulec), włókienni- 
cze łódzkie i bialskie, wyrobów skórzanych i szkla” 
nych, cementownie, kopalnie węgla, cukrownie i in, 


Palić czy grzebać zwłoki ? 


W krajach wysokiej kuliury coraz głębiej utrwaja 
się zrozumienie, że pod każdym względem racjonal- 
niejsze jest paięnie zwłok niż grzebanie ich w ziemi. 
W Wiedniu np. cyfra spaleń zwłok w krematorjum 
slale wzrasta. Podczas gdy w pierwszym roku istnie- 
nia lamże krematorjum (1923) spalono 835 zwłok, w 
r. 1925 spalono ich już 1880. 


Obecnie krematorjum wiedeńskie okazuje się już 
za szczupłe, mimo że posiada dwa piece. Rada miej- 
ska zastanawia się zarem nad budową drugiego gma- 
chu. 

W Polsce całej niema dotychczas ani jednego 
krematorjum — udaremnia ten sposób unicestwiania 
zwłok ludzkich zbyt wiejki wpływ kleru, sprzeciwia- 
jącego się... ze względów religijnych. 

Normany człowiek nie pojmie, co ma wspólnego 
palenie zwłok z religją... 

Abstrahując od tego, że grzebanie ciał niejedno- 
krotnie było przyczyną wybuchu zaraźliwych chorób, 
wario przypomnieć zdanie pewnego sławnego leka- 
rza: „Gdyby ludzkość odkopała groby swoje, ujrza- 
łaby ze strasznetn przerażeniem, jak wielu ludzi, po- 
zornie zmarłych, żywcem zakopano w ziemi", 


Dokumet ciemnoty. 


Z Łodzi donoszą, że przed niedawnym czasęm 
we wsi Rypultowice pod Pabjanicami, zmarł zamożny 
właściciel 45-0 morgowego gospodarstwa, niejaki 
Ignacy Pałuska, Pozostawił on testament, w klórym 
cały swój majątek zapisał 14-letniemu wnukowi. 

Oto, od czego uzależnione jest zreajizowanie le- 
gatu: 

1) Spadkobierca codziennie powinien się modlić 
i każdej niedzieli być na nabożeństwie iw kościele; 

2) w 20-ym roku życia musi się ożenić i żonie 
dochować wierności małżeńskiej; i 

3) nie wolno mu czytać żadnych (gazet i książek 

4) dzieci swoich nie wolno mu uczyć czytać i pi- 
sać, gdyż umiejętność czytania dla wielu ludzi stała 
się przyczyną ciężkich zmartwień. 


mit i 
... 
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E "_ ur „Mgła” piosenka śpiewana — na tle przepięknej de- | rodowe na 40,000,000,000 doiarów, w Sto pięćdziesiąt 
Literatura, RABKA, sztuka. kose — przez tenora Wawrzkowicza, ,,Dawniej a poastawie dokładniejszych już „| równa SE 
dziś", arcykomiczna historja ma;żeńska oraz „Łazien- | ono 400,000,000.000. Zdumiewający wzrost bogactw 

kit w wykonaniu H. Ordonównej, Buczyńskiej, Karliń- | krajowych, nawet jeżei weźmie się w rachubę po- 

skiej, Szymbortównej, Dymszy, Minowicza i Wojnara | większenie się ludaości o 150 procent i mniejsza o 

wraz z zespo!'em bale owym, dajej „Perły' i „Bzzz..', porowę, niż przed pięćdziesjęcia laty, wartość na- 

kapitalne balety w reprezeniacjj Szymbortównej, Cie-; bywczą dolara. Przed pięćdziesięciu laty St. Zjed- 

sielskiego, Topojnickiej, Wojnara i zespołu baleto- |noczone miały 45 miljonów ludności, obecnie mają 

wego w końcu konferausier Jaroszy, usilujący prze- ; przeszło -— 115. Przed pięćdziesięciu laty kontento- 

konać widzów, że „Krakowiaczek ci ja...“ to on sam...ji waty się w okresie rekonstrukcji porządkowaniem 

I wiele iunych produkcyj, składających się na wspa- | Spraw własnych, obecnie chcą — a w dziedzinie go- 

niałą całość artystyczną» 


BEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ. 

Tea'r Wielki z powodu konieczności odświeżenia 
gmachu, będzie zamknięty do końca b. tygodnia. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Środa, 27. bm. „Servus ]Jaroszy* wieixa rewja 
aktualna w 2 aktach M. Hemara i J. Tuwima, gośc. 
występ Warszawskiego Teatru „Qui pro Quo". 

Czwartek, 28. bm. „Servus Jaroszy”, gośc. wyst. 
Warszawskiego Teatru „Qui pro Quo“. 

Piątek, 29. bm. „Servus Jaroszy", gościnny wy- 
stęp warszawskiego teatru „Qui pro Quo". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ml. Gródecka 2). 


Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Dr. Stieglitz". 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. Pierwszy występ 
Ireny Solskiej i Stanisiawy Wysockiej. 


spodardzej i mogą — być wzorem do naśladowania 
dla narodów Starego świata, uginających się pod 
ciężarem zadań rekonstrucji wewnętrzrej. 


CARO RER TZT OAZA ADI YO OZTOBEŃ ZETA 


Warszawscy poszukiwacze złota. ER, 


Sobór na pi, Saskim —— burzenie go —'i doko- Z wydawnictw. 
nanie zburzenia po wielkim, jak wiemy, oporze — . ` A 
ciągle były tematem prasy. Dziś, choć już Sobór |egł Ukazaia się z «salą praca Tadeusza Hołówki 
w gruzach ostatecznie, miejsce to jest nadal powodem | P: t „O zmianę konstytucji”, poruszająca aktualne dziś 


Z j č ED o a e , : 
sensacji. Jak donoszą bowiem, rozeszła się po War- j ZPgadnienie wzmocnienia władzy wykonawczej Oraz 


: W Ę 8 -.„.iStosunku Demokracji polskiej d jniesi j 
szawie wieśc, że pod murami Soboru zna:eźć można | | okracji polskiej do wniesionego na Sejm 


jakoweś skarby, cząstki ziota i arogocennych emalji, | Projektu rązdowego. W szeregu rozdziałów autor 0- 


h RA i a ; ji mawia całokształt spr związanych ieczności 
I oto publiczność warszawska rzuciła się tłumnie dol s EE Z WIĄZRĘ z koniecznością 


| naprawy braków Konstytucji 17, marca, które dopro- 
wadziiy do wydarzeń majowych oraz wysuwa kon- 
kretne projekty mrzeczywistnienie których slać się 
winno dzisiaj jednem z nacze'nych zadań polskiej de- 


Pp. Irena Soliska i Stanisiawa Wysocka zaczy- 
nają swe występy w Teatrze Matrym w czwartek, 29. 
bm. rozgłośną sztuką w 5 aktach p. t. „Balkon“ Gun- 
nara Hejiberga, w której p. Solska ukaże się naszej 
publiczności. Obok niej występuje doskonały zespół ar- e l 
tystów warszawskich. Główne role odegrają pp. Bry- |rozkopywania ziemi w miejscu Soboru, i coraz nowe 
liński, Buszyński i Ruszkowski. Całość uzupełni 1-akto- | napływają tam grupki, zbrojne w szpadelki i łopatki, 
wy obraz Wieda „Noc slubna“ z p. Stan. Wysocką į żądne złotego runa.. 

w roli babki, p. Niedźwjedzką i Sewerinówną. | Jak donosi jedno z pism warszawskich, najlepiej i 


A 3 z d mokracji. 
i r dE wyszedł na tem wydział ogrodnictwa, który zamierza a F ; 
Ostatnia premiera Teatru „Qui pro Quo“. Teatr plac ten zasiać trawą... „Wiadomości Literackie“ w nr, 30 (zmniejszonym, 
artystyczno-literecki „Qui pro Quo", występujący go- | Me z powodu, że pismo ze względu ja strejk drukarski 


ścinnie na scenie Teatru Nowości, daje dziś i dni na- ! 
stępnych ostatnią, pożegnalną premierę, p. t. „Servus 
Jaroszy“, obejmującą wielką rewję aktuajną w 2 aktach 
(15 obrazach), pióra M. Hemara i J. Tuwima. Na 


w Warszawie jest drukowane w Wiedniu) zawierają: 
A. Sterna: „Czyżby Śmierć poezji?", K. Sidora: „Lite- 


Bogactwo narodowe Ameryki.  |;gue sowacka“, M. Dąbrowskiej: „O A. Słonimskim”, 


W, Husarskiego: „Nieznany cykl Grottgera", Notatki. 


wyszczególnienie zasługują numery: „Mimoza“ i | W setną rocznicę niepodległości Stanów Zjed- ; Polska zagranicą. Korespondencja. 
noczonych obliczano w przybliżeniu bogactwo na- —:1:— 


„Piosnki przeamieścia”*, w interpretacji H. Ordonówny, ' 


ESEK 


"wies. milm. 1 orpaitowy xwyklo za tekstem CAESA 


Na 1-ej str. Zł, —'*70 Drobne ogł. za słowo ZI. —'£$ 
+19. Badesłane Zł. —86, w tekście Z. —'80. 


Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 254/, 


OGŁOSZENIA 


ienis Dr. Z. RENNER MEBLE HA RATY! od 5 zŁ DY WANY OTOMANY 


, kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha= 
po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ. rowe i ż trawy mor, łóżka blaszane i dziecinne 


DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji | chodniki, firanki, portjery, kapy, kołdry it. d. 
„ET A. META“ = poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Solinx. 


; ; a : ty. 639—10 
Za legitymacją po cenach zniżonych. WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH + ra ; 
1d kill y qa pt SenaGT SAAN kok LWÓW, BRAJEROWSKA 3. W podwórzu. Telefon 31-69 F. Koranbit DYov OO A 


-M en Bi 
STM w mieście Krośnie realność, dom o Ď poko- | SBEzzescwr wy" oLo= 
jach i kuchni, ogrodu warzywno-owocowego dwa morgi 


+ zeza 
za cenę 4,000 dolarów, bez pośrednictwa, płatność wedle Insgrujcie POWIATOWA KASA CHORYCH w DROHOBYCZU 


umowy, adres Słotwiński, Borysław. 


Automobile używane do komisowej sprzedaży, za- w „D JĄ || E N N I K u ROZPISUJĘ 


miany, naprawy, przyjmuje „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4. 605—6 


NIE REKLAMA — FAKT.| VUDOWYM k D N K t R Q 
2-ga serja 5000 portretów DARMO. ZB 


i ZOE aN af upa or e 
Przynieścio lub przyśijce. pocztą fotografię siarą lub nową, s li NA POSADĘ LEKARZA OTO-LARYNGOLOGA W DROHOBYCZU 
Pami lll | WYMAGANE WARUNKI: 


Przynieście lub przyślijcie pocztą fotografię starą lub nową, 
1. Obywatelstwo polskie. 


może być z grupą a otrzymacie w przeciągu 12—14 dni, 
2. Dyplon doktora medycyny jednego z Uniwersyteiów Państwa 


retuszowany, artystycznie wykonany ze zdumiewającem po- 
dobieństwem portret, oprawiony w eleganckie passe-partou, 
rozm. 36x46 cm. Jako wzajemną usługę, gdy będziecie z 
portretów zadowoleni, prosimy polecać nasz Zakład Foto- 
graficzny wśród swych znajomych. Fotografję wysłaną o- 
trzymacie z powrotem w całości, bez żadnego uszkodzenia 


Ign. Daszyńskiego 


wraz z portretem. Za pea opakopan e, PN trois Polskiego. 
i 5 rzesyła - ; $ ; r =e 
Pa A eom 6 złotych. Adre- L Pierwszeństwo mają Asystenci Klinik, lub lekarze z praktyką 

: lad Fotograficzn FOTO PORTRET“ przynajmniej dwuletnią w dziale oto:laryngologicznym na Klinikach 
sować: Zak g yY» z 7 25 , 
Warszawa, Leszno 27. (telefon 171-28). _ i KSIĘGARNIA względnie w szpitalach równorzędnych Klinikom. 

Kto sobie życzy płaci przy odbiorze na poczcie, doli- Warunki wynagrodzenia wedle umowy 

cza 1 zł. za przekaz zaliczyniowy (czyli płaci 7 zł.) Žad- b U D 0 W A y i i | | 
nych dodatkowych opłat nie pobieramy, oprócz przekaza- Termin wnoszenia podań do dnia 20. sierpnia 1926 r. 
nych stogown e do POL e Rak odpisy 700 POR Y CHORYCH a IRO i 
listów z podziękowaniami od naszyc ijentów za 1-szą < 
serję na żądanie wysyłamy bezpłatnie. Robotą pierw- Lwów, Szajnochy Z | c2—3 ZARZA . RASY CH HOBYCZU. 
szorzędna. Cr a a 
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Bezpiatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości dó 10-ciu słów. 


iwem | wi wawa: +2] takowy 0 Mme MA mm tam e. = |, AMM NY Pi + naan 


poA INTELIGENTNA, młoda, znająca się na gospo-| QREDUKOWANA osoba inteligentna objęła by posadę za 
darstwie domowem, poszukuje posady najchętniej na į kucharkę lub do 2 osób do wszystkiego lub za bonę n. Li 
wyjazd. Może zająć się wychowaniem dzieci, szyciem z kro- | do dzieci. Adres plac Benedyktyński Nr, 1. u P. Barglowej. IEMKA, wdowa absolwentka seminarjum poszukuje posady 
jem i różnemi robotami ręcznemi. Łaskawe zgłoszenia | * nauczycielki lub do zarządu „gospodarstwa. Probostwo 
pod uczciwa. Piotra i Pawła, Łyczaków 82 Lwów. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAR. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. E. Sapiehy (77. — Tel. 484, 


poSZUKUJĘ posady do cukierni lub za furmana. — Zgło» 
szenia do Administracji »Dzien. Lud,< pod »Rohotnik«, 


